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Hitler i Polska. 


Polityka zagraniczna państwa — zwłasz- 
cza w okresie powikłań międzynarodowych 
— powinna się opierać o jednomyśiność spo- 
łeczeństwa. Tylko wtedy jest 4ezpieczna. 
Brak jednomyślności narodu jest dla niej 
grożniejszem zjawiskiem, niż nawet sojusz 
wrogich sił. Na wrogi sojusz można odpo- 
wiedzieć drugim, przyjacieiskim, sojuszem. 
Ale niema rady na rozdarcie opinii. Chy- 
ba — czas, który uczy i daje doświadcze- 
nia. Tylko, że zbieranie doświadczeń polega 
zawsze na rejestrowaniu szkód. 

Ostatnie wydarzenia w Europie zbyt 
przyszły nagle i zbyt są jeszcze niejasne, by 
mogły stworzyć w Polsce opinję, jednolity 
front opinji. Tem bardziej więc trzeba nad 
nim pracować. Przedewszystkiem musimy 
stworzyć jednolity pogląd na prawdziwy 
stosunek Hitlera do Polski. 

WALKA SERCA Z ROZUMEM. — Kan- 
clerz Hitler parokrotnie wspomniał o Pol- 
see w swej „historycznej“ mowie z 7 b. m. 
Największe jednak zainieresowanie wywo- 
łał ten ustęp, w którym mówił o ziemiach 
dziś polskich. a dawniej niemieckich. Ustęp 
ten według dosłownego tekstu niemieckie- 
go brzmi: 

„Chciałbym — mówił — by naród 
uiemiecki rozumiał wewnętrzne motywy 
narodowo-socjalistycznej polityki zagra- 
nicznej, która np. również bardzo holeś- 
nie odczuwa, że dostęp 53-miljonowego 
narodu do morza prowadzi przez nieg- 
dvś należące do Rzeszy terytorjum. 
Chciałbym aby uznał za nierozsądne, 
tw niemożliwe poprostu zaprzeczenie tak 
wielkiemu państwu dostępu do marza. 
Nie może być sensem i celem rozważ- 
nej polityki zagranicznej doprowadzanie 
dn stanów. które następnie z konieczno- 
ści wołałyby natychmiast o zmianę. Jest 
wprawdzie możliwem, że politycy zwłasz- 
cza powołując się na przemoc, mogą do- 
puszczać się tego rodzaju pogwałeeń 
naturalnveh interesów życiowych, lecz 
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tego rodzaju wypadki. w których się to 

zdarza. tem większe staje się parcie do 

wvrładowania nagromadzonych pogwał- 
conych sil i energji“. 

Ciekawy to przykład konfliktu serca 
2 rozumem. .„Bardzo boleśnie odczuwa” (sehr 
schmerzlich empfindet) Hitler odłączenie się 
Pomorza od Rzeszy Niemieckiej, ale rozum 
mu mówi, że byłoby „nierozsądnem* odma- 
wiać „tak wielkiemu (jak Polska) narodowi* 
dostępu do morza. Serce więc buntuje się 
przeciw rozumowi. Ostatecznie — zapewnia 
nas Hitler — zwycięża rozum. Czy jednak 
naprawdę zwyciężył? A, jeśli już zwyciężył, 
to — czy na długo? 

Oto pytania, które się narzucają przy 
analizie tekstu mowy kanclerza Hitlera. 

PRZECIWNE DANE. — Jest trudno po- 
wiedzieć z całą pewnością, że rozum zwy- 
ciężył, a serce ustąpiło. Tak mówi sam 
„Wódz“ narodu niemieckiego. Ale nie za- 
pominajmy o zjawiskach, nawet dość Świe 
żej daty, które mówią co innego! 

Mamy na myśli antypolskie 
w Gdańsku — inspirowane, jak nawet rzą- 
dowa prasa pisała — przez „pewne czynni- 
ki z terytorjum Rzeszy“. To chyba nie 
świadczy o zwycięstwie rozumu nad ser- 
cem w tej sprawie. 

Dalej manty na myśli także mowę Pre- 
zydenta Banku Rzeszy dr. Schachta, wygło- 
szoną z końcem stycznia b. r. we Wrocła- 
wiu, — mowę, w której p. Schacht wyraził 
„ubołewanie* z powodu rozerwania Śląska 
na dwie części, i „nadzieję“, że „ta wielka 
krzywda będzie naprawiona“, oczywiście 
„krzywda* wyrządzona Niemcom. nie Pol- 
sce... I to chyba nie świadczy, by walka 
między sercem, a rozumem nawet w duszy 
najwybitniejszych kierowników Rzeszy by- 
ła już rozegrana. i 

Wreszcie przypomnijmy sobie (bo się 
to tak łatwo zapomina) aresztowania wśród 
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hitlerowców na Górnym Śląsku z końcem 
lutego. Wyszło na jaw, że narodowo-socja- 
listyczna organizacja Niemców na G. Śląsku 
zmierzała do oderwania tej prowineji od 
Polski... Z pewnością i tych wypadków nie 
można cytować na dowód wspomnianego 
zwycięstwa rozumu nad sercem! 

Trzeba więc być bardzo ostrożnym 
w szafowaniu zapewnieniami „radości”, „Sa- 
tysłakcji*, „zadowolenia“ i t. p,  jakiemi 
pewna część polskiej prasy powitała zacy- 
towany wyżej ustęp z mowy kanclerza Hi- 
tlera, 

SOJUSZ Z FRANCJĄ. Natomiast 
z prawdziwą satysfakcją przyjąć należy do- 
niesienie agencji francuskiej Havasa i P. A. 
T. z dnia 10 b. m.: 

„Minister spraw zagranicznych Flan 
din odbył rozmowę z ambasadorem Rzpli- 
tej Chłapowskim. Rozmowa trwala pół 
godziny. Omawiano sytuację, wytworzo- 
ną wskutek zerwania traktatu lokarneń- 
skiego przez Niemcv. Potwierdza się. że 
rząd warszawski zamierza dotrzymać zo: 
bowiązań. wynikających dlań z przymie- 
rzą polsko-francuskiego". 

I jeszcze drugi pomyślny objaw należy 
zanotować. Jest nim artykuł prof. Uniw. 
Warszawskiego, Tadeusza Wałek-Czernec- 
kiego, w tygodniku „Naród i Państwo”.... 
Autor bardzo trafnie zauważa, że Europa 
dzielić się poczyna na dwa bloki państw: 
„konserwatywny“ (który chce utrzymać 
stan polityczny stworzony przez traktaty 
pokojowe) i ..rewolucyjny* (który go chce 
zburzyć). Pierwszy wyobraża Francja; dru- 
gi —- Rzesza Niemiecka. 

Polska — pisze prof. Wałek-Czernecki 
— ma przed sobą trzy drogi: albo przylą- 
czyć się do bloku konserwatywnega, albo 
do rewolucyjnego, albo zająć stanowisko 
neutralne. Przyłączenie się do bloku rewe- 
lucyjnego (a więc do Rzeszy niemieckiej) 
autor odrzuca, Słusznie również twierdzi, że 
„neutralność“ może Polska — ze względu 
na swe geograficzne położenie — utrzymać 
tylko przez krótki okres czasu. W rezulta- 
cie tych rozważań dochodzi do przekona- 
nia, że 

„polityka aktywnej 

stwami stojącemi na gruncie 

porządku miedzynarodowego jest ko- 
rzystniejsza a przedewszystkiem bez- 
pieczniejsza, niż polityka neutralności 
nawet najruchliwszej *, 
nie mówiąc już o niemożliwości złączenia 
się z niemieckim blokiem „rewolucyjnym“. 

Zwracamy uwagę na te dwa fakty. Do- 
wodzą bowiem, że powoli zaczynamy stwa- 
rzać opinję w sprawie naszego stosunku do 
II Rzeszy, że po chwilowych wahaniach 
spowodowanych „ciepłym tonem“ mewy 
Hitlera o Polsce zaczyna przeważać pogląd, 
iż nasze miejsce jest po stronie „bloku kon- 
serwatywnego”, t. j. po stronie Francji. By- 
le tylko pewne dzienniki rządowe przestały 
łudzić społeczeństwo nierealnemi koncepcja- 
mi o możliwości prowadzenia polityki pro- 
francuskiej i równocześnie proniemieckiej... 
Bo to jest przecież wierutne głupstwo! 

W. Z. 
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MLECZNA 


"alowyoany fondus obrony Anglii roi. 


(Telegram Pol. Agencji Telegraf). 


Londyn, 11 marca. W zakończeniu wczo 


rajszego posiedzenia Izby Ginin poprawka 


Labour Party do przedłożonej przez rząd re zołucji została odrzuconą 378 głosami prze- 


ciwko 155 poczem uchwała zatwierdzająca 
dze, przyjęta została 371 głosami przeciw 


propozycje rządowe, zawarie w Białej Księ- 
ko 153 


Wobec powagi chwili. 


Londyn, 11 marca (PAT. Posiedzenie ga 
binetu ną Davningstreet rozpoczeło się o 


godzinie 11, bez Edena i Halifaxa. Zebranie dzisiaj do Paryża, 


to ma charakter specjalny z uwagi na pro 
biemy powstałe wskutek akcji niemieckiej. 
Eden i Halifax spowoče mgły przyjadą do 
Londynu koleją zamiast samolotem. Natych 
miast po ich przybyciu gabinet zbierze się 


porownie w godzinach popołudniowych. 
Genewa, PAD. Min. Titulescu wyjeżdża 
skąd uda sie do Lou- 
dynu. 
Paryż (PAT. Min spraw zaer. Flandin 
wyjeżdza o godzinie G min. 50 do Londynu. 
Paryż, (PAT. Min. Flandin przyjął am- 
basadorą zwiazku sowieckiego Potemkina. 
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Nowy wywiad 


i zanewnienia niemieckie. 


«Telegram Pol. Agencji Telegraf.). 


Londyn. 11 marca „Daily Mail“ zamiesz 
cza wywiad Ward Brice'a z kanclerzem Hi- 
tlerem, którr na pewne pytanie dziennika-, 
rza angielskiego odpowiedział na pismie: — 
„Propozycja moja co do rawarcia paktów; 
nieagresji na wschodzie į zachodzie Nie- 
miec — mówił kanclerz — winna być inter: | 
pretowana jako propozycja ogólna, od któ-; 
rej oczywiście, niema żadnych wyjątków. ' 
Stosuje sie ona przeto także do Czechosło- | 
wacji i do Austrji. Rokowania nad propono-, 
wanemi przez rząd niemiecki paktami nłe- | 
agresii moglyby brć najłatwiej przeprowa” | 
dzone w drodze bezpośrednich rozmów mię | 
dzy rządami zainteresowanemi, Co sie ty*; 
czy paktów bezpieczeństwa. dotvczących, 
sranie Francji. Belgji. a być może i Holan-| 
qji. to rokowania w tym wzgledzie dotyczy 
łyby rządów tych krajów. oraz rządu Rze- 


Zbrodnie komunistów w Hiszpanii. 


Madryt, (PAT.) Rząd hiszpański ogłosił 
stan wojenny w prowincji Granada, gdzie w 
związku ze strajkiem powszechnym doszło do 
poważnych rozruchów. W ciągu dnia trwała 
strzelanina pomiędzy przeciwnikami politycz- 
nymi; 32 osoby zostały zranione, w tem wiele 
ciężko, Bandy komunistów przebiegają ulicami 
miasta. podkładając ogień pod budynki i doko- 
nując grabieży, Zniszczone zostały teatr, kilka 


domów prywatnych, szereg restauracyj i ka-| kategorycznie wiadomości. jakoby katelry w 
wiarń, gmachy dzienników katolickich .TIdeal| Toledo i Sevilli zostały splondrowane i pod- 
el Debate“ zostały zdemolowane, a wszystkie | palone przez manifestantów. 


maszyny zniszczone. W odpowiedzi na ogivo- | 
szenie stanu wojennego. związki zawodowe ms 
chwalily przedłużyć strajk powszechny. Rzad 
zakazał ogłaszania wiadomości o aktach saho- 
tażi ze strony komunistów. | 

Madryt, (PAT.) Rząd wyasygnował 160 mi-, 
ijonów pesetów na przeprowadzenie reformy , 
robrej w prowincji Faledo. - 

Madryt, (PAT.) Kola urzedowe zaprzeczają 


szy. jak również dwu mocarstw. powoła: 
nyeh do kontasyenowania paktów w cha- 
rakterze gwarantów. Państwami gwarantu- 
jącemi hvłrvbv W. Brytania i Włochy. Było- 
by może rzecza pożądana, abv mocarstwa, 
którym maja być udzielone gwarancje. Omô. 
wily naprzód tę sprawe z państwami gwa’ 
rantującemi. Niemcy jednak byłyby bardzo 
zadowolone, gdvbv jakieś inne mocarstwo 
up. W. Brytanja zechciała odegrać role 
uczciwego pośrednika w tych sprawach, wy 
suwając praktyczne propozycje rozwiązania 
wspomnianych zagadnień. „Co do propózy* 
cyj. złożonych przezemnie w sobote, nie ma- 
my żadnej racji określania terminu ich rea- 
lizacji. Jeśli jednak rzeczone propozycje po 
dobnie jak wiele innych propozycrj rządu 
niemieckiego. byłyby odrzucone, lub popro- 
stu nie brane pod uwagę. Rząd Rzeszy nie- 


| mieckiej nie będzie występować wobec Eu- 


ropy z nowemi propozycjami. 

Kanclerz oświadczył również. że w stre- 
fie zdemilitaryzowanej. podobnie jak na ca- 
łem terytorium Rzeszy, osadzone zostały 
garnizony utrzymane ściśle na stopie poko 
jowej (1) Ward Price oświadcza. że rozmo- 
wa z kanclerzem Rzeszy. utwierdziła go w 
przekonaniu. iż kanclerz nie zamierza cofnąć 
Się ani o krok z zajetego przez siebie sta: 
nowiska, 


Warszawa, 11. 3. Telefo Wiceminister 
Szembek przyjął ambasadora amerykańskiego 
Cudahy, posjów: szwajcarskiego. duńskiega i 
węgierskiego. 


Str. 8. 


O czem piszą 
inni? 


„Wici“ I socjaliści. 


Organ kół młodzieży wiejskiej, „Wici“, 
po raz pierwszy — zdaje się — w swych 
rocznikach wystąpił z artykułem przeciw 
socjalistom z powodu, że formując ..Front 
Ludowy“ na wsi rozbijają koła „wiciow- 
ców". Autor. pochodzący z Jędrzejowa pi- 
sze. że w referacie, który miejscowe kolo 
„Wiei” otrzymało (prawdopodobnie od P. P. 
8.) do przedyskutowania. powiedziano. żę 
„wiciowcy* powinni zrobić tylko „skok w 
proletarjat", a ..Front Ludowy“ bedzie fak- 
tem. 

„Trzeba — pisze jędrzejowski „wicio- 
wiec — przestrzec Związek Wiciowy i 
wszystkich gorących zwolenników frontu 
ludowego w Związku -— przed „współpra- 
ca“ ludowo-,„matksistowską*. Chcemy to 
wszystkim powiedzieć, bo na własnej skó- 
rze nasz Powiatowy ZMW w Jędrżejowie 
przekonał się. że „współpraca“ z „marksi- 
stami“ nie wychodzi nam na korzyść, ale 
wręcz odwrotnie: może Związkowi nasze- 
mu niepowetowane straty przynieść! Ale 
o tych sprawach będziemy chcieli opowie- 
dzieć w oddzielnym artykule. 

„Jedno sobie mocno uprzytomnijmy, że 
chłop raz już musi swojego rozumu trzy- 
mać się, że sobie chłop swój ustrój sam po 
trafi zbudować, że mu opiekunów nie po- 
trzeba. A jeżeli współpraca „robotniozo- 
chłopska* ma tak wyglądać jak z temi „re 
feratami* — to zachowaj nas Panie Boże 
od „przyjaciół*, bo od nieprzyjaciół sami 
się potrafimy obronić“. 


Właściwe cele Hitiera. 


P. B. K. w „Kurjerze Warszawskim" sta- 
wia kropkę nad „i“, kiedy stwierdzą, że 
IO Rzeszą nie myśli w tej chwili o wojnie 
s Francją. 

„Niemcy — pisze — zdaniem wojsko- 
wych kół fachowych — nie zamierzają ani 
w tym roku, ani w przyszłym, ani może 
jeszcze za dziesięć lat napadać na Francję. 
W umysłach niemieckich bezpośrednie po 
rachumki z Francją wcale nie należą do za- 
dań aktualnych. Idzie o zupełnie co inne- 
go: o zamknięcie Francji w jej własnych 
granicach tak, aby ona nie mogła grać żad 
nej roli europejskiej, aby nie mogła upra- 
wiać żadnych sojuszów, aby była zmuszo- 
na pozostawić Niemcom wolną rękę w Bu- 
ropie środkowej, wschodniej, południowej. 

Rola wojskowa terytorjum nadreńskie- 
go nie polega wyłącznie na tem, że stam- 
tąd może być dokonany wypad na Francję 
i Belgję. Niemieckie fortyfikacje nadreń- 
skie mają uniemożliwić Francji wszelką 
swobodę ruchu. Niemcom to wystarczy. — 
Kanclerz Hitler może śmiało oświadczyć, 
że Niemcy nie mają żadnych pretensji te- 
rytorjalnych do Francji. Ich bowiem cel 
imperjalistyczny tkwi dziś gdzieindziej: 
ma wschodzie, na południu, w odrodzeniu 
wielkiej potęgi germańskiej, w której orbi 
cie poruszałyby się quasi-niezależne po- 
mniejsze, a nawet powiększe państwa”. 


© fachowość ks. dr Trzeciaka. 


„Nowy Dziennik“ drukuje opinję żydow- 
skiego „speca“ od Talmudu, p. Zadereckie- 
go, o Ks. dr. Trzeciaku. 

„Dziwię się — mówił p. Z. — tylko po- 
elom żydowskim, którzy bodaj samem uka 
zaniem tylu olbrzymich foljałów, poświę- 
conych tej kwestji w literaturze rabinicz- 
nej, nie zdruzgotali w oczach komisji tej 

"samozwańczej „opinji* nibyto  „rzeczo- 
znawcy“ ks. Trzeciaka. 

Konkluzja jest ta, że bez zasadniczego 
pogwałcenia religji żydowskiej, zniesienie 
uboju rytualnego, odbyć się nie może. Że 
to jest czynność podstawowa w religii moj 
żeszowej, udowadnia fakt nakazu wygłosze 
nia błogosławieństwa nad zwierzęciem, co 
ma sankcjonować dzieło rzezi. Bardzo ce- 
nię ks. Trzeciaka za jego doskonałe stu- 
djum nad wykazaniem bezpodstawności 
naukowej tez Niemojewskiego, o nieistnie 
niu historycznem Jezusa, ale w zakresie 
talnmdologji muszę oświadczyć, że bez ele 
mentarnego wniknięcia w przedmiot, cał- 
kiem samozwańczo zabrał się do nieswoich 
interesów i jeszcze pozuje na autorytet“. 
Coś za bardzo wielo uwagi poświęcają 

żydzi Ks. dr. Trzeciakowi. Za wiele. jeśli się 
zważy, że jego opinja była i ..niefachowa” 
i „„demagosiczna*, 


Czyżby się p. Filipowicz nawrócił? 


P. Jan Drohojowski z Nowego Jorku o. 
powiada w .Polonii* o tem, jak się w Sta- 
nach Zjedn. zachowywał b. amb. T. Filipo. | 
wiez, dziś „wielki antysemita“ i twórca ..an- 
tyseimickiej* Polskiej Partji Kadykalnej. Za 
jego rządów — pisze p. Drohojowski — 
„niemal wszechwładnym w ambasadzie 
R.P. był niejaki p. Weithal, ponoć mniej- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1? go marca 1986 


„Dlaczego róże — 
tak biedną?“ 


Życie ludzkie — jak ktoś powiedział — 
biegnie po ostrej krawędzi ducha 1 matoeji.' 
ozłowiek skłańa sie z ciała i z duszy. Nie, 
jest życiem pelnem to. które sie obraca wy”, 
łącznie w świecie materji: dopelnioniem jez 
vo musi być nieodzownie — życie nad przy. 
rodzonce. Bo tylko w krainie ducha rodzą się 

a. Życie ludzkie ma swoje przypły- 
wy i odpływy — jak morze, W zależności| 
od tego, czy skrzydla orle wznoszą czło- 
wieka ku górze, czy też ślepy instynkt kre- 

każe mu szukać dróg wśród kurzi zic- 
mi — miewamy epoki. w których ideały! 
oproinieniają drogi ludzkie swym blaskiem! 
promiennym, lub inue. których znamieniem 
są poglądy Matury atestów materjalfstycz 


nej. odrzucające wszystko. co nie da się 


zważyć albo odmierzyć. Zmpolnego ztównoj 
ważenia wpływów obu tych sił na życia, nie 
w żadnej 
| 
I 


osiągnęła ludzkość dotychczas 
epoce. 

Dziś ogromnu część świata pozbawiona 
jest ideałów zupełnie; szydzi z nich nieje- 
dnókrotnie — pragnełaby swe życie rdzbu- 
dować bogaw na twardej ziemi — bez wzno 
szącej się ponad nią kopuły niebleskiej, któ- 
14 uważa za wytwór niezdrowej fantazji. 
Ideały są dla niej czemś nierealnem. nieosią 
galnem, cżemś co przeczy rzeczywistości, 
a przeto odrzucone być winno jaknajprę- 
dzej, by hie zaprzątało niepotrzebnie uwagi 
człowieka i nie trwoniło jego sił, 

Czy tak jeBt jednak w istocie? Ludzie 
rozumiejący w powyższy sposób popełmiają 
wielki błąd, żbaczają bezwiednie z drogi 
prawdy. Jeden z hiszpańskich filozofów do- 
wodził niedawno tezy wręcz przeciwnej. 
Ideały — mówił .-— są niejako biologieżne* 
mi sprężynami życia, są jego organami, któ- 
rych przeznaczeniem jest pobudzać życie. 
Ono potrzebuje bowiem nieraz ostróg, jak 
rumak zmęczony dobiegający do mety. 
A więc ideały są, według niego, czemś jak- 
najbardziej realnem, 

* Pokolenie nasze żyje niezbyt długo, a 
miało już niejednokrotnie sposobność skon- 
statować, jak potwornem w przejawach swo 
ich może się stać życie, pozbawiome ideałów 
zupełnie. Wyrodnieje, podupąda, 'szarzeją 
w sposób niemożliwy. W takich momentach 
potrzeba mu na gwałt zastrzyku, jak ciężko 
choremu — kamfory. A zastrzykiem takim 
dla chorego życia jest: powrót do ideałów. 
Czemże byłaby Polska, gdyby pokolsnie, 
które o nią walczyło, nie miało swych idea- 
łów? Dla Polaka. jeszcze 30 lat temu, Pol- 
ska była ideałem tylko. A dziś ideał ten 
stał się rzeczywistością — tętni pelmią ży- 
cia! Któż wobec takiego oczywistego faktu, 
odważy się utrzymywać, że ideały są 
fikcją?! Ideały nie są fikcją i nigdy nią nie 
były — tylko nie wszycy ludzie dorastają 
do tego, by zrozumieć ich funkcje życiowe, 
a jeszcze mniej jest takich, którzyby godni 
byli odczuć krążenie ich ciepła dobroczyn- 
nego w Organiżmie świata, 

Nieżyjąca już dziś autorka, p. Marja 
Grossek - Korycka, powiedziała kiedyś 
w swych medytacjąch „O supremacji zła”: 
„Ideały, są to cudne pióra, które w prźelo- 
cie nad ziemią ronią rajskie ptaki — a Świ. 
nia = ludzką przypina je sobie do swego 
kapelusza i kładzie się z nim w błoto“. Otóż 
to. Mamy ideały — tylko najczęściej nie 
tworzymy z nich treści życią swego, pozwa- 
lamy na to, by stały się czczą formą, pu- 
stym trazgsem — i chcemy potem, by ta 
forma starczyła za ideał. Przypinamy ideał, 
jak pióro, do swego kapelusza. A tymczasem 
ideał musi być noszony w duszy, głęboko 
w duszy. albo pod sercem. pod samem spr- 


szościowiec z Australji, obecnie referent 
prasowy. Gdy do tego dodamy, że Linja 
Gdynia— Ameryka powierzyła swą propa- 
gandę prasową p. Ellnerowi (po polsku 
nie mówi-), a Konsulat Generalny R. P, 
sprawy prawne firmie Blum i Jolles, pod- 
czas gdy szereg pierwszorzędnych połskich 
adwokatów tutaj praktykuje, to zobaczy- 
my, że p. "Filipowicz, albo sam  zażydził, 
albo też uterował mniejszościom drogę do 
vpanowanią bardzo ważnych nici propazan 
dowych naszych instytucyj. 

Również do szeregu zmarłych błogosla- 
wionej pamięci trzeba zaliczyć „Polsko-ży- 
dowski Komitet Dobrej Woli*. Możnaby 
na ten temat całe tomy pisać. Wystarcza 
podkreślić, że rozszalała dzisiaj antypolska 
kampanja ze strony żydów jest logicznym 
skutkiem dyskutowania — również za eza- 
sów p. Filipowicza — z mniejszościowymi 
przywódcami naszych wewrętrznych  za- 
gadnień na terenie międzynarodowym, ja- 
kim jest Nowy Jork“. 


—-Nr. be 


cem gotącem, tętnigącem czerwoną krwią — 
dopiero wówczas będzie On promienia na 
zewnątrz i światło niecił dokoła į cieplo sze- 
izył wśród mrozem ściotych zaułków żvcia, 
Jedno twzeba sobie wyraźnie powiedzieć: nie 
możną tkwić w błocie — a jednocześnie) 
rozprawitć o ideałacli. Ideały. to cudne pić” 
ra, które w przelocie nad ziemią ronia raj- 
skie ptaki — tak, rajskie ptaki, podkreslam; 
„tajskie”, nie gęsi z kurnika, aui kury. 
Kiedyś — dawno —= w młodości mojej, 
gdym stał u warsztatu pracy, wśród dymią-! 


cych kominów tetniącej wówezas szalonem. 
życiem Łodzi. miałem raz wizję — ky Ul 
w sinej dali. Widzialem go gdzieś, w dužem | 
<«lońcu — glicynjc splywały po nim w fjole-! 
towych pąkach i tłum białych mnichów snub 
się cicho dokoła. Myślałem: jakże tun jasne 
i cicho być musi — jakże tam biało! Ta bia- 


łość nęciła mnie — możę prawem koutrastru 
z tą szarzyzną, która mnie otaczała i mego 


wnętrzą szarzyzną, Czyzby to była — tę- 
sknota, za ideałem? 


kieś ognie: to co dawniej kipialo i wybucha- 


ło na zewnątrz — tli się wewnętrznie | może, 


dla tego — więcej boli. A może i dlatego. ' 
że więcej jest przemyślane. pogłąbiome, Wię=| 
cej odezuwamy każdy ból, świadomie nam 
zadany, niż uderzenia losu przypadkowe — 
nieprawdaż? Moje .ja* skondensowało Się. 


Nie wyciągam już ramion do słońca, ani Sie 
uśmiccham do kwiatów. Idę więcej w szare 


życie + — widzę nędzę jego i brud, widze 
szalbierstwo ludzkie, straszne rOzpasanie 


instynktów, brak zasad, grożący zawaleniem 
się doszczętnem wszystkiego, co dla ludzi. 
myśłącyth jäk ja, drogiem być może — i nie 
oburzam się, jenó Mii coraz śmuttniej ua du- 
szy i cOraz mi tęskniej do czystych żróde? 
Chrystnsowej nauki. 

Mitologia perska. obrazująca walke od 
wieczną dwóch poteg: ciemna i jasności 
wzelednie zła i dobra. w postaciach Arima- 
na i Ormuzda. to symbol życia, począwszy 
od zamierzehłych czasów — aż po dzień dzi- 
siejszy. Tylko że od dawien dawna zły bóg. 
Ariman. zdaje się się mieć przewagę, a cie- 
nie jego czarnych skrzydeł kradną ludziom 
— sxłońce, Byl jeden tylko moment w dzie- 
jach ludzkości. gdy słońce zabłvsło w całej 
velni — to ezusv Jezusa Chrystusa, kiedy 
światło zstąpiło na ziemie. by oświecić każ- 
dego czlowiek Ale świat Go nie pozna!, 
gdy przyszedl między swoich,. Za słodycz 
miłości, aapoił Go żółcią wzgwdy j zgoto- 
wał Mu krwawa Golgote. Chrystus zwycię- 
żył. Czemu jednak tak malo stosunkowo 
ludzi. stworzonych na obraz i podobieństwo 


i a t Roże. idzie Jego śladami? 
Tyle to już lat minęło od owej ehwiii!, 
Dziś jestem inny. Wypaliły sie we mnie ja-| 


Hiszpańskie przysłowie powiadą: naj- 
słuchszym jest ter. kto slyvszeć niechce... 
Ludzie nicchcą słyszeć „głosów wołających 
na puszczy... I dlatego to — czyż można 
w to dziś jeszcze wątpić — i dlatego — „.ró- 
Że dziś bledną, a tak bujnie krzewi się — 
występek”, 


MARJAN MANTEUFFEL. 


Czem był traktat lokarneński? 


Poruszenie Opinji zerwaniem traktatów; 


lokarmeńskich przez Hitlera, da. sie wytłó- | 
' wały: 


mączyć tylko wielkiemi nadziejami. które 
z niemi wiązano. Zwłaszczą we Francji i 
w Belgji... Trzeba się jednak cofnąć w prze- 
szłość o lat kilkanaście. 


Największą troską (a może kłopotem...) 
aljantów. po zakończeniu zwycięskiej wojny 
światowej, było zabezpieczenie Francji przed 
nową inwazją Niemiec. Wysuwano w tej 
kwestji różne projekty, o których ustatnio 
mówił nawet w swojej mowie premjer Sar-' 
raut, Mówiło się więc o aneksji terytorjalnej 
nadreńskich ziem niemieckich: mówiło się. 
też o trwałej ich okupacji... Ostatecznie ,.ze 
względów humamitarnych*, ograniczono się 
tylko do postanowienia (art. 43 i 44 Trakta- 
tu Wersalskiego). że obszary niemieckie, po- 
łożone na lewym brzegu Renu oraz Strefa 
szerokości 50 klm. na prawym brzegu będą 
zdemilitaryzowane. Zabroniono więc w tym 
pasie Niemcom utrzymywać wojsko Oraz 
budować fortyfikacje. Dla zabezpieczenia 
zaś wykonania tych postanowień Traktatu 
Wersalskiego. obszary Nadrenji miały być 
zajęte do r. 1935 przez wojska sojusznicze. 
(W rzeczywistości okupacja trwała tylko do 
r. 1930). 

Ten stan rzeczy Francji niezadawałał...' 
Chciała zabezpieczyć się przed Niemcami sil 
niej, Czyniłą więc w tym kierunku szereg 
prób. które jednak skończyły się niepowo- 
dzeniem. Dopiero rok „1925, przyniósł nowy; 
i — jak się Francji zdawało — skuteczny: 
projekt. Wtedy howiem dążenie Francji do 
zabezpieczenia wschodnich granic zbiegły 
się z dążeniem Niemiec do przyśpieszenia 
zniesienia okupacji I unormowania stosun- 
ków z Francją w drodze dobrowolnego 
układu. 

Zgodnie z temi tendenejami Arystydes 
Briand i Austin Chamberlain opracowali 
projekt paktu gwarancyjnego, który miał 
być niejako uzupełnieniem Traktatu Wersal 
skiego. 'W dniu 5. października 1925 r. 
w szwajcarskim Locarno, rozpoczęto nad 
nim obrady, które zakończyły się 16. paź-j 
dziernika. ustaleniem ostatecznego tekstu. 
który nazajutrz został w imieniu rządu Rze- 
szy. przez delegację niemiecką przyjęty. 
Szczególnie wybitną rolę przy zawieraniu. 
tega układu odegral minister $. Z. Rzeszy. 


Stresemann. 
Podpisane traktaty lokarneńskie obejmo 


t) „pakt reński“; zawarty między Niem- 
cami z jednej strony, Belgją i Francją, z dru 
giej, i zagwarantowany przez Anglję i Wło- 


chy. Pakt polega na oficjalnem uznaniu gra- 


nicy między Francją, Belgją i Niemcami; i 
2) cztery umowy arbitrażowe, zawarte każ- 
da z osubna — między Niemcami z jednej, 
a Francją, Belgją, Polską i Czechosłowacją 
z drugiej strony. Umowy te obejmowały, 
przepisy o załatwianiu sporów, wynikłych 
pomiędzy wymienionemi państwami, 

Traktat reński, jak już wspomnieliśmy, 
zawierął gwarancję granicy pomiędzy Fran 
cją i Belgją, a Niemcami, zgodnie z Trakta- 
tem Wersalskim, Jednocześnie drugi punkt 
paktu nakładał zobowiązanie. na te pań- 
stwa, iż nie rozpoczną między sobą wojny, 
lecz spory będą załatwiane ną drodze poko 
jowej, w sposób ściśle w pakcie określony. 

Zawarciu tego paktu towarzyszyły wiel- 
kie nadzieje.. Na posiedzeniu zgromadzenia 
Ligi Narodów w r. 1925 wygłaszano entu- 
zjastyczne przemówienia. 'Twierdzomo, że 
traktaty lokarneńskie stanowią jeden z naj- 
potężniejszych filarów, zabezpieczających 
pokój światowy. Słowem upajano się dzie- 
łem, dokonanem w Locarno... 

Projekt paktu reńskiego wzbudził w Pol- 
sce wiele zastrzeżeń. Zwalczany był rów- 
nież przez „Głos Narodu. Zabezpieczai bo- 
wiem tylko granicę francuską i belgijską, 
natomiast pomijął zachodnią granicę Polski. 
Rozszerzeniu gwarancji na granice Folski 
sprzeciwiły się stanowczo Niemcy i Auglja, 
Włochy zaś zachowały się neutralnie, W ten 
sposób sprawę granicy polskiej pozostawio- 
no „na boku“ i zlekceważono. Było to wiel- 
kie ustępstwo, zrobione na rzecz Niemiec. 

Kiedy podpisano traktaty lokarmeńskie, 
wówczas p. Borah, germanolilski senator 
Stanów Zjednoczonych. a Obecnie rzekonio 
jeden z pięciu kandydatów na prezydenia, 
oświadczył: „Układ w Locarno kładzie kres 
świętości Traktatu Wersalskiego, 

P. Borah okazał się w tym wypadku 
prawdziwym prorokiem... Widać zna on le- 
piej Niemeó%. choć dzieli go od nich ocean, 
niż politycy z Quai d'Orsav lub z Forcign 
Office, którzy traktaty locarneńskie podpr 
sywali. K.T 


Od wtorku dnia 3 marca w kinoteatrze „UCIECHA“ 


Arcydzieło 
światowej sławy 


„Mazur“ z Pola Negri 


| w głównej roli, — Film reżeserowa siawny Lwórca „Niedokońrzonej Symlonji“ WILLI FORST. 
Obok Poli Negri grają: Albrecht Schoenha!s, Paul Hartman, Ingeborg Theel i inni. 
Akcja filmu toczy si» częściowo w Warszawie. Świetna treść, wspaniała reżyserja. fenomenal- 
na gra artystów, oszałamiająca wystawa stawiaja ten film na najwyższym poziomie sztuki 
kinematograficzuej. -- We wtorek 3 marca o zodzinie 9'15 wieczór odbędzie sią uroczysta 
premjera „MAZURA“. Przedsprzedaz biletów odbywać się będzie w kasie Kina „UCIECHA%. 


od wtorku codziennie od godz. 10 do ł przedpoł. 


— Orkiestra Dra Hermana, której wystepv 


spotkały się z niezwykłem uznaniem grać bedzie utwory Czajkowskiego i Delihes'a. 


Nr Tód 


Ha ziemiach ftzeczposp 


Wybory do Bratniej Pomocy 
na wyższych uczelniach. 


Ostatnio odbyły się wybory do Bratniej 
Pomocy Katolickiego Uniwersytetu w Lubli- 
nie. W wyborach udział wzięły cztery listy: 
Pierwsza — prorządowa, 2 — Narodowa, 3 — 
Odrodzenia i 4 — Zw. Mł. Demokratycznej (le 
wicowo-sanacyjna). Na listę pierwszą oddano 
127 głosów — 2 mandaty, na listę Nr. 2 — 214 
głosów — 3 mandaty, na listę Nr. 8 121 gło- 
sów — 2 mandaty i na listę Nr. 4 — 121 gło- 
sów — 2 mandaty. 

W wyniku wyborów do Bratniej Pomocy 
Studentów Uniwersytetu w Poznaniu, lista na 
rodowego bloku samopomocowego uzyskała 
6 mandatów, a lista gospodarczego bloku sa- 
mopomocowego, wysunięta przez Legjon Mło 
dych i Zw. Młodzieży Demokratycznej — dwa 
„. mandaty. Wybory odbyły się bez incydentów. 


Hazard wśród młodzieży szkolnej. 


Od pewnego czasu zauważono w Warsza- 
wie niepokojące zjawisko wśród młodzieży 
szkolnej, a mianowicie peciąg dv hazardu. Ha- 
zard ten .jak stwierdzono, uprawiany jest prze 
ważnie w podrzędnych kawiarniach i cukier- 
niach, Młodzież gra nietylko w bilard. czy war- 
caby, lecz również w domino į karty. Niebez- 
piecznym tym objawem zainteresowały się 
władze administracyjne i wydwy odpowiednie 
polecenie policji, 


Proces o zaburzenia bezrobotnych 
w Żninie 

W Sądzie Okr. w Bydgoszczy rozpoczął się 
proces przeciwko 32 oskarżonym o wywołanie 
w dniu 3 stycznia br. zajść w Żninie, podczas 
których tłum bezrobotnych. bioracy udział w 
*biegomisku przed starostwem, stawiał czyn- 
W opór policji. Rozprawa potrwa 3 dni. 


Sensacyjny proces „sanacyjny”' 
w Częstochowie. 


Przed sądem w Częstochowie tuczył się pro- 
tes. będący epilogiem jesiennej kampanji wy- 
borczej. Tamtejsza  ..sanacja' rozdzieliła się 
wtedy na dwie zwalczające się grupy. Doszło 
do tego, że „sauatorzy* z jednej grupy pobili 
„sanatora" z drugiej grupy J. Wójcika. Ci, któ 
rzy pobili Wójcika otrzymali za to pieniądze. 
W wyniku przewodu sądowego skazano Alt- 
mana Dawida na 6 miesięcy aresztu, Respond- 
ka na 5, a Bandurę, Wojszczyka i Kolodziej- 
skiego po 4 miesiące aresztu, Za podżeganie 
do pobicia J. Doliński został skazany na B mie- 
sięcy więzienia. Proces i wyrok były szeroko 
komentowane przez tamtejsze społeczeństwo, 
które dowiedziało się w czasie rozprawy wie- 
lu sensacyjnych szczegółów z „działalności“ 
miejscawej sanacji. 


Złodzieje będą pokazywani publicznie. 


Modernizacja systemu pracy naszych władz 
śledczych posuwa się szybko naprzód. W dzie- 
dzinie zwalczania przestępczości wysuwa się 
na czoło system zapobiegawczy, podczas gdy 
dawniej władze policyjne wkraczały już po 
dokonaniu przestępstwa. Zatrzymywanie zło- 
dziei przed każdą większą uroczystością dało 
doskonały wynik. Również zmniejszyła się 
liczba wypadków kradzieżowych wobec usta- 
nowienia stałych posterunków w większych 
instytucjach użyteczności publicznej, w ban- 
kach, P. K. O. i t. d. Fachowy złodziej wie- 
dząc, iż jest pod obserwacją obawia się doko- 
nania przestępstwa i przeto unika miejsu — 
w których dawniej pracował bez przeszkód. 
W rozwoju dalszej akcji zapobiegawczej obec- 
nie bedzie zastosowany jeszcze jeden nowy 
sposób. 

Chodzi o to, by ostrzec publiczność w ki- 
nach, lub w teatrach przed kieszonkowcem. To 
też zauważony przez wywiadowcę „doliniarz* 
będzie przez niego zatrzymywany i pokazywany 
publiczności. Taka prezentacja niewątpliwie 
nie przypadnie do gustu amatorom obcych 
portfeli. . 


Demonstracja „jamszczyków* w Wilnie 


W tych dniach bawiła w Wilnie francuska 
ekspedycja tilmowa, która nakręciła szereg 
zdjęć. Między innemi projektowane były wy- 
ścigi „Jamszczyków* (dorożkarzy saneczko- 
wych) na prawidłowo wyekwipowanych rosyj- 
skich „trojkach*. Za to mieli otrzymać wyna- 
grodzenie w sumie 1.500 zł. Pogoda spłatała 
jednak Francuzom tigla. Przyszła odwilż, śnieg 
zniknął, tak, że nie można było urządzić wy- 
ścigów saniami. Wobec tego kierownik ekspe- 
dycji tytułem odszkodowania zaproponował 
dorożkarzom 500 zł. Ci jednak odrzucili tę 
propozycję i urządzili demonstrację przed ho- 
telem, w którym zatrzymała się ekspedycja. 
Odniosło to ten skutek, że dorożkarze otrzy- 
mali wynagrodzenie umówione poprzednio — 
a mięc 1.500 zł. 

Nieco później w jednej z podrzędnych 
restauracyj, podochoceni dorożkarze — nie- 
doszli artyści, śpiewali z werwą „trojkę*, aż 
się szyby trzęsły. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 12-go marca 1436 


KINOTEATR DZWIĘKOWY 


Wyświetla dziś arcydzieło wielkiej klasy. Wielki dramat serc 


Wspaniały rewelacyjny twór reprezentacyjny reż. Stanisławy 
Perzanowskiej i Mieczysława Krawicza 


Jego Wielka Miłość 


Film bezgranicznej miłości, pożadania i zdrady. 
W rolach głównych: największy aktorski talent 


Lelichowska, Tadeusz Olsza, Michał Znicz, Stan sław Sie- 


Scenarjusz: Alicja i Anatol Sternowie. — Muzyka: Heuryk Wars 
ae": Piosenki: E. Szlechter. — Początek seansów w dnie powsz. o godz. 
5-ej, 7-ej i %10. W niedzielę i święta o godz. 3 popo! — Program nr. 21. 


lański 


Walka ze światem przestępczym w Ameryce. 


Stany Zjednoczone mają gangsterów, kid. 
ndpperów, wogóle bandytów. Mają skoalizowa- 
ne handy porywaczy dzieci. kasiarzy, przemyt. 
ników .na czele których stoją „królowie“ re. 
wolweru. Mają też Stany i innych .królów", 
królów detektywów, których rodowód wywo- 
dzi gię od słynnego Nata Pimkertona, założy- 
ciela prywatnej agencji detektywów. Dzisiaj 
znanym i uznanym w całej Ameryce królem 
detektywów, wrogiem i tępicielem gangsterów 
jest Edward Hoover, założycieł i przywódca 
t zw. „G. Men“. t, j. ludzi z rewolweren:. 

Hoover rezyduje w New Yorku j ze swego 
mieszkania wprawia w ruch jednem wezwaniem 
przez telefon armję 13.000 detektywów. Od 
1917 roku pozostaje Hoaver w służbie policyj- 
nej jako detektyw, a od 19241 roku w jewo re- 
ku znajduje się kierownietwo całego aparatu 
śledczego w U. 5. A. 

Niełatwe było zadanie podjęcia wałki z roz- 
wielmożnionemi bandami gangsterów na te- 
renie Ameryki wówczas, gdy do dyspozycji 
Hoovera, w chwili objęcia przezeń funkcji na- 
czelnego kierownika federalnej służby śledczej, 
pozostawało tylko 200 urzędników, Dwustu de- 


Stefan Jaracz, Lena 
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tektywów dla przeciwstawienia bandon 
kryminalistów w kraju liczącym 125 miljonów 
mieszkańców. Pierwszą więc rzecza. której do- 


się 


Kupu: tylka w Brozarii in $w. Teresy 


STEFANA HYŁY 
KRAKOW, UL. WISLNA 6. 


mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
losmetyki. gąbki, gałanterja toaletowa 
zioła. chemikalia i t, d. 


Towar w wielkim wyborze najlepsza sakośni. 


Ceny niskie. teny niskie 


BE o E 


Wzrost liczy kradzieży w Holandji. 


Kryzys gospodarczy i. co za łem idzie, 
wzrastające bezrobocie przyczyniły się do po 
powiekszenia w Holandji liczby kradzieży 
i rabunków. Obsenie zlodzieje dokonywują 
swoich napadów w ten sposób. że podjeżdża- 
ja samochodami do osób, które wychodzą 
z banków i po wydarciu im teczek lub wo- 
reczków uciekają w samochodach. Ostatnio 
dwa tego rodzaju wypadki miały miejsce w 
jasny dzień i w samem centrum miasta Haar- 
lem, gdzie łupem złodziei padlo 3.000 fl. i w 


konat Hoover po objęciu swego urzedu. było 
zwiekszenie aparatu wywiadowczego, Dzisiaj 
dysponuje on 13.000 detektywów. uzbrojonych 
po zeby, Ale zadanie zabezpieczenia życia i spa 
koju ludnosci Stanów przed zamachami gang- 
sterów nie jest jeszcze rozwiązane | na 100 
zbrodni popełnionych tylko 10 zostaje zupełnie 
wyjaśnionych i sprawcy ich wykryci. Reszta | 
uchodzi bezkarnie i grasuje dalej. Zresztą, jak 
twierdzi sam Hoover. sądownictwo amerykad: 
skie ponosi dużą część winy za istniejące sto- 
sunki, Albowiem, jak mówi król detektywów, 
anierając sie na danych statystycznych, tylko 
20 proc. złapanych przestępców staje przed są- 
dem. A z tych tylko 15 proc. otrzymuje wyroki 
skazujące. Na stu zatem aresztowanych prze- 
stępców 80-ciu wywija się z oczek sieci sąda- 
wo-nolievjnej. Zdaniem Hoovera, tu tkwi przy- 
czyna rozpanoszenia się bandytyzmu w Šta- 
nach i niemożność poskromienią skutecznego 
zapędów band gangsterskich, M. K. 


Skarga na Polaka jeńca włoskiego. 


Władze śledcze w Warszawie prowadzą 
dochodzenie w związku z sensacyjną skargą, ja 
ka wpłynęła do Urzędu Prokuratorskiego, prze 
ciwko Tadeuszowi Medyńskiemu, dziennikarzo- 
wi polskiemu, który, jak wiadomo, został wzię- 
ty do niewoli przez wojską włoskie w Abisynji 
i znajduje się obecnie w drodze z Włoch do 
Polski. Niedawno temu, tuż przed wybuchem 
wojny włosko-abisyńskiej Medyński wespół z 
kolegami swoimi St. Gumkowskim i B. Miles- 
kim, postanowili zorganizować wycieczkę na po 
lowanie do Abisynji, Imprezę mieli finansować 
wszyscy trzej. W drodze na okręcie, okazało 
się, że zarówno Gumkowski jak i Medyński nia 
posiadają pieniędzy, wobec czego wszelkie wy- 
datki przyjął na siebie Milecki. W wyniku po- 
lowania zdobyto większe ilości skór wartości 
kilku tysięcy złotych. W drodze powrotnej, 
myśliwym starczyło tylko pieniędzy na dotar- 
cie do Dżibutti, gdzie uzyskali pomoc finanso- 
wą w polskiej placówce konsularnej, pozosta- 
wiając upolowane skóry. 

W kilka tygodni po powrocie do kraju Me- 
dyński otrzymał zawiadomienie z M. $. Z. o 
tem, że przybył do Warszawy transport skór. 
pozostawionych w Dżibutti. Po porozumieniu 
z z Gumkowskim obaj podjąć mieli przesyłkę 
| 
| 


i spieniężyć ją, bez wiedzy Mileckiego. W mię- 
dzyczasie Medyński wyjechał po raz drugi do 
Abisynji. 

Dowiedziawszy się o tem Milecki, złożył 
skargę do władz śledczych, Zatrzymany Gum- 
kowski twierdzi, że wine ponosi całkowicie 
Medyński, którego przybycia oczeknją władze. 


SPÓR O REMONT GROBU NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA W WARSZAWIE. 


Sąd okr. w Warszawie rozpatrzy wkrótce 
sensacyjny. spór cywilny, Oto w roku ub. pol- 
czas przeprowadzenia remontu gmachu Sztabu 
Głównego wykonano jednocześnie restauracje 
sklepienia płyty pomnika Nieznanego Żołnie- 
rza, Po przeprowadzeniu tych robót wynikła 
kwestja, kto ma ponieść związane z tym kosz- 
ty. Łuk nad grobem Nieznanego Żołnierza sta- 
nowi bowiem część gmachu Sztabu, piecza nad 
którym należy do Dowództwa Okręgu Korpusu 
Nr, 1, zaś sam grób Nieznanego Żołnierza, znaj 
duje się już na gruncie Gminy m. st. Warsza- 
wy. Przedsiębiorstwo budowlane zgłosiło wo- 
bee tego pretensje do znanego rzeźbiarza, 
prof. St. Ostrowskiego, który czuwał nad wy- 
konaniem robót. Wniosło ono do sądu pozew 
w wysokości 1800 zł. za remont grobu Niezna- 
nego Żołnierza, 


——— — 


skim i podniesienia się temperatury morze 
zaroiło się od olbrzymieh stad mew, reprezen- 
towanych przez najrozmaitsze gatunki i od- 
miany tych ptaków. Żerują one z niesłychaną 
żarłocznością tuż przy brzegach i nie obawiają 
się ludzi ani statków. Długotrwałe mrozy, oraz 
lody. jakie skuły przybrzeżne pasma morza, 
utrudniały tym ptakom żer i stały się przy- 
czyną, że duża część mew zginęła z głodu. 
Qbecnie mewy usiłują nadrobić akres głodów- 
ki, wykorzystując sprzyjające warunki atmo- 
sferyczne. 


——O(0 
Krótkie wiadomości. | 

We wsi Michałówka w pow. olkuskim, gos- 
podarz W. Migza na widok sekwestratora, któ- 
ry miał mu zająć wieprze za zaległe podatki — 
powiesił się w chlewie na sznurze, 

W Komunalnej Kasie Oszczędności w Bil- 
goraju w pomieszczeniach biurowych wybuchł 
pożar. Pastwą płomieni padły księgi buchal- 
teryjne. Władze prowadzą śledztwo celem usta- 
lenia przyczyn pożaru į stwierdzenia, czy nie 
zachodzi tu wypadek podpalenia. 

W Kielcach z trzeciego piętra zakładu dla 
obłąkanych wyskoczył na bruk M. Czuwak. do 
znając zaledwie lekkich obrażeń, Podniósł się 
natychmiast i usiłował zbiec przez parkan, 
lecz został zatrzymany. 

W Tarnowie z magazynu D, Kossa złodzie- 
je skradli znaczną ilość gotowych ubrań war- 
tości 4.060 złotych, 


x całego świata. 


Bohałerstwo kapłana polskiego. 


Chicagoski „Dziennik Zjednoczenia“ podaje 
wzruszające szczególy o bohaterstwie polskie- 
go kapłana. ks, E. Wiłowskiego w Kanadzie, 
Ks, E. Wilowski, proboszcz parafji św. Stani- 
slawa w miejscowości Wilno, leżącej niedaleko 
Ottawy (w Kanadzie), trzykrotnie rzucał się 
w ogień do wnętrza płonącego kościoła i o- 
statecznie, nie zważając na doznane ckalecze- | 
nia į na grożące niebezpieczeństwo, dotarł dv 
wielkiego ołtarza i wyniósł z płomieni Najśw. 
Sakrament, Cały kościół spłonął zupełnie do- 
szczętnie. Po pożarze zabrano bohaterskiego 
kapłana do szpitala. Opowiadał po opatrzeniu 
ran, że kiedy odchodził już z Najśw, Sakra- 
mentem od wielkiego ołtarza. runął na niego 
ciężki żyrandol, kalecząc go bardzo dotkliwie | 
w jedno ramię. Mimo dotkiiwego bólu doniósł | 
jednak Najśw. Sakrament do bezpiecznego miej. 
sca. Bohaterstwo polskiego kapłana jest w 
tych dniach przedmiotem słusznego podziwu a 


MEWY ZAATAKOWAŁY PORT GDYŃ- strony społeczeństwa kanadyjskiego i Stanów 


SKI. Z chwilą zniknięcia lodów w porcie gdyń- Zjednoczonych. (KAP.) 


Hadze, gdzie złodzieje wyrwali pewnei pani 
torebkę z zawarłościa 600 fł. W ubiegły po- 
niedziałek w Hadze zanotowano 25 wypad: 
ków nłamań. W Amsterdamie, Rotterdamie 
i Hadze ginie w tygodniu po 200—300 rowe- 
rów w każdem mieście. 


Walka francuskiej legji cudzoziemskiej 
z bandytami- 

W miejscowości Todra na drodze pomię- 
dzy Draa ; Tafilaletem w rejonie Wysokiego 
Atlasu siły zbrojne legji cudzoziemskiej, oto- 
czyły bande rozhójników. działającą od dłuż- 
szego Czasu na tym terenie i mającą na su- 
mieniu kilka morderstw oficerów j Żołnierzy, 
pełniących służbę bezpieczeństwa Banda sta- 
wiła rozpaczliwy opór, który przezwyciężono 
przy użyciu granatów ręcznych. W walce tej 
zginęło po stronie wojsk francuskich trzech 
żołnierzy zabitych i kilku rannych. zaś po stro- 
nie bandytów 7 zabitych z przywćdcą bandy 
Zaid ou Ahmed'em na czele. Reszta poddała 
się. 

Zaostrzenie strajku w N. Jorku. 


Rozjemstwo burmistrza La Guardia w 
strajku windziarzy nie dało żadnego wyniku. 
Przeciwnie, strajk we wtorek, w 10-ym dniu 
trwania, zaostrzył się i ogarnia według urzę- 
dowych danych 3.000 domów mieszkalnych, 
drapaczy nieba i hoteli. Organizacje czyści- 
cieli okien, kierowców samochodów ciężaro- 
wych i orkiestr hotelowych grożą przyłącze- 
niem się do strajku. 


Gorączka złota w Brazylji. 


W brazylijskim stanie Amazonka, w dolinie 
dopływu rzeki Rio Negro, natrafiono na po 
kłady kwarcu, zawierającego złoto, Inżyniero: 
wie, którzy zbadali żyły złotodajne, sądzą, iż 
rozciągają sią one na przestrzeni około hekta- 
ra. Wiadomość o pokładach złota rozeszła się 
lotem błyskawicy po całym kraju i do doliny 
Rio Negro napływają masy bezrobotnych, In- 
djan, poszukiwaczy farmerów, kopaczy, robot- 
nikćw. Odkrywcy pól złotodajnych, przerażeni 
tem najściem, uformowali jednak własną straż, 
która pilnuje i broni ogrodzonych działek. — 
Rząd brazylijski, dla utrzymania porządku w 
nowem Klondyke, wysłał oddziały wojska. 


POMYSŁOWA REKLAMA W KINACH 
AMERYKAŃSKICH, 

Ostra walka konkurencyjna zmusza amery- 
kańskich przedsiębiorców do wynajdywania 
ciągle nowych „tricków” reklamowych. Jedno 
z kin amerykańskich ogłosiło, że przyjmuje za- 
płatę za bilety dopiero przy wychodzeniu z ki- 
na i to jedynie wtedy, kiedy widz zadowolo- 
ny jest z programu. Każdy może więc nie za- 
płacić za bilet, jeśli oświadczy, że film mu się 
nie podobał. Najciekawsze jest, że eksperyment 
ten się udał. Jedynie 5 procent widzów ska. 
rzystało z niezapłacenia, a olbrzymia frekwen- 
cja pokryła z grubą nadwyżką straty, ponie- 
sione przez wydanie tych darmowych biletów. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenu neraty za 


marzec. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za= 
;jłegających z prenumeratą z go- 
'rącem wezwaniem aby zechcieli 
| niezwłocznie zaległości wyrów- 


|nać. 


Str. 2 „GŁOS NARODU” z duia. 12-go marca 1936 Nr. 71. 


chronologicznym. Utwory te przystępne dla 


Rzeczy ciekawe. 


Eksport książek do nabożeństwa 
do Stanów Zjednoczonych 


je 
< 


Polonja w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej jest odbiorcą polskich kslą- 
żek do nabożeństwa i śpiewników. War- 
tość sprzedawanych w Śtamach Zjednoczo- 
nych polskich książek do nahożeństwa ł 
śpiewników kościelnych w ciągu roku przed 
stawią sumę kilkudziesięciu tysięcy dola- 
rów. Przy uwzględnieniu Ka | 
Polonji ameryk. dotychczasowy udział Poll 
ski w imporcie tero towaru jest minimalny. 
Główną przeszkodą zwiekszenią eksportu z 
Polski tego artykulu do Stanów Zjednoczo- 
nych mają być zbyt wysokie ceny oraz gor 
szy gatunek polskicgo towaru. zwlaszcza 
zaś wykonanie okładek. Głównymi dostaw-' 
tami tego towaru są Niemcy, Belgia i Cze- 
ehosłowacja. 


ztna terenem narciarskim. 
Budowa szosy turystycznej na Etne przyj 
czyniła się do niezwykłego rozwoju ruchu; ty- 
siące turystów i cudzoziemców odwiedza ją 
wulkan sycylijski. Nowa szosa umożliwia! 


| W dniu ć-go n, m. wojska niemieckie na rozkaz Hitlera wkroczyły da strefy zdemilitary 


Niemieckie wojska nad Renem. 


każdego, łatwo zrozumiałe, przy wielkiej swej 
wartości muzycznej, zainteresują bezwątpio- 
nia radjosłuchaczy, tembardziej, że wykonaw- 
cami będą doskonali pianiści. Pierwsza audy- 
cja z tego cyklu odbędzie się dnia 12 bm. o 
godz. 17.15 i przyniesie sonaty: G-dur K. V. 
283 oraz a-moll K. V. 310. Wykona je L. Mün- 
zer. Program daiszych audycyj jest następu- 
jacy: (II) Sonaty Es-dur K. V. 282 i D-dur 
K. V. 311. (III) Sonaty G-dur K. V. 309 i 
B-dur K. V. 333 — Bolesław Woytowiez. (IV) 
Sonaty A-dur K. V. 331 i F-dur K. V. 832 — 
Z. Wysocka-Ochlewska, oraz (V) Sonaty 
C-moll K. V. 475 i D-dur 576 — L. Miinzer. 
Audycje te dadzą pogląd radjosłuchaczom na 
całokształt tego działu twórczości Mozarta tem 
jaśniejszy i dokładniejszy, że poprzedzi je 


każdorazowa pogadanka wstępna prof. Karo- 
la Stromengcera. 


ANTON: ROTHE 


Fabryka świec kościelnych 


zowancj, którą na podstawie Traktatu Wersal skiego tworzył pas terytaorjnu wzdlnź brzegów poleca 


wzniesienie się w przeciągu godzinnej jazdy 
autem od poziomu morza do wysokości 
1882 m. Poza naturalnemi walorami krajo- 
brazówemi przyciąga Etna turystów rów- 
nież możliwością uprawiania sportu narciar- 
skiego w miesiącach od grudnia do marca, 
W alpejskich zawodach narciarskich opaleni 
wyspiarze ze Sycylji coraz częściej rywali 
zują skutecznie ° z narciarzami 
Obecnie projektuje się budowe wielkiego 
schroniska pod szczytem Etny. W przyzie- 
miu budynku znajdą pomieszczenie szatnie 
dla narciarzy, bar, czytelnia, sala gier i t. p. 
oraz od ostrony stoku krużganek, przed któ 
rym: roztoczy się piękny krajobraz z wid: 
kiem na morze Jońskie. 


Nowe niebotyki w N. Jorku. 


Rockefeller Center, dzielnica, położona 
między Piątą i Szóstą Avenue, zawiera już 
szereg budowli o bardzo znacznych rozmia- 
rach, i tak R. ©. A. Building, 70-piqtrowy 

"gmach o wysokości-254 m., zawierający m. 
in. kinoteatr na 8500 miejsc, salę koncerto- 
wą na 6200 miejsc, R. K. O. Building o wy- 
sokości 124m. Oraz dwa gmachy przy Fifth 
Avenue: Dom Francuski i Dom Angielski. | 
Obecnie jest na ukończeniu budowa dwu dal 
szych gmachów, Domu Włoskiego i Domu 
Międzynarodowego, połączonych ze soba 
zapomocą wieżowego budynku o 40 pię- 


alpejskimi. , 


trach, przeznaczonego na biura. Budowa te- 
go gmachu postępuje bardzo szybko. 


Dziś i codziennie w kin 


Program Nr, 19. 


Rem. Krok ten wywołał — jak wiadomo — 


ogromne poruszenie opinji całego Świata. 


W setną rocznicę wielkiego uczonego, 


Wkrótce cały Świat cywilizowany będzie 
obchodził stuletnią rocznice śmierci znakomi- 
tego fizyka i malemalyka, Ampere'a, profeso- 
ra w College de Frauce i w Instytucie Fran- 
cuskim, jednego z największych uczonych ubie 
głego stulecia. 

Nie wszystkim wiadomo, że Ampere był 
równocześnie gorliwym katolikiem, wierzą- 
tym i praktykującym, że zalety serca przewyż 
szały bodaj że jeszoze zalety jego umysłu, że 
był to człowiek pełen pokory wobec wieiko- 
ści Boga i miłości w stosunku do bliźnich. — 
Pięknym i zasłużonym hołdem dla wielkości 
ducha tego znakomitego uczonego i wzorowe- 
go chrześcijanina jest krótkie zdanie, które 
zostało z poleesnia jego syna (znanego histo- 
ryka) wyryte na grobowcu: „Był równie do- 
bry į równie prosty jak wielki, 

Ampere nie miał szczęścia w życiu, jeśli 
chodzi o szczęście rodzinne. Dzieciństwo jego 
i wczesna młodość upłynęła w cieniu krwawej 
gilotyny rewolucji francuskiej, następnie stra- 
cił oboje rodziców, potem ukochaną żonę. Po- 
wtórne małżeństwo nie przyniosło mu Szczę- 
ścia i żył w separacji z żoną. Prócz tego stalo 
doskwierała mu bieda, a nieraz nawet formal 


ie %WIT Straszewskiego 18. 


Telef, 182-01. 


Drugi tydzień rekordowego powodzenia w kinie „Świt* największego 
filmu w historji kinematografjt polskiej! 


pan Twardowski 


wają się: Sobota 7 bm. o godz. 3-ej, 5-ej, 7-ej i 9-ej, Niedziela 8 bm. o godz. 12 ej, S-ej, 5-ej, 

7-0] 1 9-ej. W sobotę 7 bm. o godz. 3-ej i w niedzielę 8 bm, o godz. 12-ej przedstawienia po 

cenach popularnych. Od poniedziałku dnia 9 bm. zniżki ważne! Dla wycieczek zbiorowych 

speefalne zniżki. — Film „Pan Twardowski“ nie będzie powtarzany w żadnem innem kine 
gdyż kino „Świt* nabyło prawa wyłączności na Kraków. 


Film ponad wszelkie pochwały. W ro- 
lach głównych 20 największych gwiazd 
sceny i ekranu! Przedstawienia odby- 


na nędza materjalna. Wszystkie te niepowo- 
dzenia życiowe niewątpliwie przyczyniły sie 
do pogłębienia uczuć religijnych uczonego, 
który w Bogu i w modlitwie szukał pociechy 
i ucieczki w swych troskach i nieszczęściach. 

Stosunek Amperea do wiary przedstawia 
doskonale w swej ostatniej książce pt. „An- 
dre-Marie Anipere. La science ct la foi“ (An- 
drzej Maria Ampere. Wiedza i wiara) pisarz 
francuski Maurycy Lewandowski (wyd. Ber- 
nard Grasset). „Religja Amperea — pisze 
autor -— byla tą religją, która bierze swe źró- 
dlo w katechizmie, lecz która równocześnie 
opiera się na poważnej i głębokiej inteligen- 
cji i której wyrazem są praktyki religijne, ko 
rzystanie z Sakramentów i pełna słodyczy po- 
kora. Znany katolicki działacz społeczny Fry- 
deryk Ozanam, który umarł w dwa miesiące 
po śmierci swego przyjaciela Ampre'a, we 
wspomnienjach swych z najwyższym szacun- 
kiem i serdeczną miłością pisze o tym wiet- 
kim uczonym sławy wszechświatowej, odma- 
wiającym codziennie różaniec w kościele i 
przystępującym często do Spowiedzi i Ko- 
munji św.*. 

Życie Ampere'a raz jeszcze, wbrew prze- 
ciwnym twierdzeniom ateistów, świadczy o 
tem, że prawdziwa wiedza nie jest bynajmniej 
sprzeczna z religją i że prawdziwie glęboki 
umysł uczonego zawsze się ukorzy przed Bo- 
giem. (KAP). 


RADIO. 


CYKL NAJPIĘKNIEJSZYCH SONAT 
MOZARTA W RADJO. 


Po zakończeniu niezmiernie instruktyw- 
nego cyklu Kwartetów Haydna, przystępuje 
obecnie Polskie Radjo do nadawania cyklu no 
wego, cyklu 10 sowat fortepianowych Mozar- 
ta. Z sonat mozartowskich wybrane zostaną 
najpiękniejsze, a ułożone będą w porządku 


znane zę swej dobroci wyroby 


Kraków, ul. Sławkowska 20 
Tel. Nr. 121-74 Rok zał, 1879, 


Programy stacyj radjowych: 
PIATEK, DNIA 13-g0 MARCA 1936 ROKU 


Program ogólnopolski, Godzina 630 Pieśń: 
„Kiedy ranne wstają zorze“; 0.83 Pobudka do 
gimnastyki: 6.34 Gimnastyka; 6.50 Program lokal- 
ny; w przerwie Dziennik poranny; 8.00 Audycja 
dla szkół; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 MHejnal z Wie- 
ży Marjaekiej w Krakowie; 12.08 Dziennik połud- 
niowy: 12.15 Audycja dla szkól (dzieci starszych); 
13.25. Chwilka gospodarstwa domowego; — 13.30: 
Z rynku pracy: 1545 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim; 15.80 Recital fortepianowy z Krakowa; 
16.00 Pogadanka dla chorych w opracowaniu Ks. 
M. Rekasa ze Lwowa; 16.15 Koncerf orkiestry ze 
Lwowa; 10.45 Audycja din dzieci; 17.00 Odczyt; 
17.15 Minuta poczji: 17.20 Pieśni; 18.00 Koncert 
kameralny; 1945 Biuro Sludjów rozmawia ze słue 
chaczami P. Ra: 20.10 Opera w 4 aktach „Carnen* 
z Teatru Wielkiego w Warszawie; w przerwie: 
„Skrzynka techniczna": 23.00 Wiadomości meteor. 
dla żeglugi powietrznej, 

Kraków. (293.5 m), Godz. 6,50 i 7.80 Płyly; g. 
7,50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę informa- 
cj: 12410 Płyty: 18.25 Muzyka z plxb: 19.20 Prze- 
glad giełdowy; 18.30 Pogadanka aktualna: 18,40 
Wiadomości bieżące: 1845 Płvly; 19 Pogadanka: 
19.10 Program na dzień następny; 19.20 Koncert 
reklamowy. 

Warszawa (1339.3 m.). Godz. 650 Muzyka 
(plyty); 7.20 Dziennik poranny; 7.55 Parę infor- 
macyj; 12.40 Koncert z udziałem solistów (płyty): 
1530 Przegląd giełdowy: 18.30 Pogadanka aktual- 
na; 1850 Pogudanka społeczna; 18.55 Skrzynka 
rolnicza; 19.05 Koncert reklamowy 

Lwów. (377.4 m). Godz. 1240 i 13.25 Plyty: g. 
18.80 Skrzynka programowa: 1840 Chwilka Spo- 
łeczna; 1845 Płyty: 19 Feljeton, 19.20 Koncert re- 
klamowy. 

Katowiec. (395.8 m), Godz. 15.20 Wiadomości 
giełdowe: 1523 Chwilkn społeczna; 18.30 Opowia- 
danie; 18,15 Płyty; 19 Porady radjotechniczne; g. 
19.30 Jak spędzić święto: 19.35 Wiadomości spor- 
towe lokalne. 


Humor. 


Legika, Szef: — Gzenm spóźnił się pan da 
biura o trzy kwadranso. panie Muller? 
Müller: —- Spadlem ze selodów. 
Szef: — Nonsens! To nie możę 

trwać tak długo! 


przecież 


JUR LEŻEŃSKI. 


Wywiad — z włóczęgą. 


Przez żadne może z miast polskich nit 
przepływa tylu włóczęgów co właśnie 
przez Poznań. Dążą oni z poludnia i ze 
wschodu, a czasem nawet niegościnnie przy 
jęci przez Gdynię próbują szczęścia na lą-, 
dowym szlaku Poznań — Zbąszyń, lub Po-, 
zmań — Zebrzydowice. 

Oficjalna statystyka wykazuje, że prze 
ciętnie napływa do Poznania rocznie około 
25 tys. ludzi. Z tego przepływających jest 
blisko dwa tysiące. Sa to jednak dane opar 
te na meldunkach i oficjalnych rejestrach. 
Tymczasem lwia część włóczęgów Omiją biu 
ra policyjne i zarejestrowane  przytułki,! 
znajdując przytulisko w najrozmaitszych! 
schroniskach, melinach, czy poprostu sz0-| 
pach pod mostami lub na schodach podmiej:- 
skich kamienic. 


Tych jest najwiecej. tyeh jest legion. — 
Mogą coś o tem powiedzieć instytucje cha- 
rytalywne walczące z tą plagą od szeregu 
lat. 

Spotkałem niedawno jednego z nich. — 
Znam go już od roku 1929. Pierwszy raz 


zetknąłem się z nim w poczekalni jednej z 
naszych placówek dobroczynnych. Mówi 
płynnie kilkoma jezykami, zna doskonale 
cala Europe, ma nawet dużą ogładę towa- 
rzyską i pewne wykształcenie, studjował 
bowiem na Uniwersytecie Poznańskim. „Na 
drogę — jak to oni powiadają — wszedł 
poprostu z zamiłowanie. Dziś już nie potra- 
tiliby usiedzieć długo. na jednem miejscu. 

— My. jak Cyganie, — mówi do mnie. 
jeszcze zimęjjako tako wytrzymam pod da 
chem. ale pierwsze podmuchy wiatru wyga- 
niają nas w pole. Ciągnie nas coś nieprze- 
pinrcie „na szlak“, hon w świat. Sa różni — 
jedmi ruszają za chlebem. inni w poszukiwa- 
niu przygód a jeszeze z wiarą, że tam gdzieś 
w nieznanej dali musi być przecież lepiej. 
jak na starych śmieciach, 

— A skąd mają na te wedrówki 
ki? Za eo jadą i z czego żyją? A 
Mój znajomy uśmiechnął się: 

— Przecież żaden szanujący sie wlócze- 
ga nie jeździ za pieniądze Od czegóż są po- 
ciągi towarowe. budki konduktorskie. czy 
choćby podwozia wagonowe. W ostateczno= 
ści pozostają nowi. jako najbardziej nieza- 
wodny środek lokomocji  włóczęwowskiej, 
Żywność również znajduje sie w chatach 
przydrożnych dobrych ludzi. Czasem się też 
coś zarobi, czasem niektóry coś sciągnie i 


środ- 


tak aby dalej... Włóczęga. ma bardzo maie 
wymagania. 

— A dlaczego Poznań tak was nęci? 

— Do Poznania ściągają włóczęgi z róż 
nych stron, gdyż przekonani są, że tu ła- 
twiej się wyżywić i łatwiej znaleźć drogę 
w szeroki świat. Istnieje też specjalna Orga- 
nizacja nawet. Był czas, że stałem ną jej 
czele i dwukrotnie brałem udział w ,„kon- 
gresach włóczęgowskich* Jeden, między- 
narodowy był w Madrycie. drugi polski obra 
dowal w Stryju. Na obu reprezentowałem 
ośrodek wielkopolski. U nas też bodaj onga- 
nizaeja jest najlepsza. Od nas też zapoźyczo 
no system znakowania mieszkań i zagród, 
nasz alfabet porozumiewawczy uznano za 
najlepszy. Trzebą bowiem panu wiedzieć, że. 


/te koła, krzyżyki. czy inne znaki kreślone. 


kredą na drzwiach domów. mają dla włó- 
częgów swoją niezwykle ważną wymowę.’ 
Z nich dowiaduje sie wędrowice. i żebrak 
czy za temi drzwiami znajduje jałmażne, pie 
niądze. żywność. czv tylko wyzwiska. 

— Mówił pan jednak — przerwałem —! 
że przez Poznań. przepływają włóczegi 
Wiee jednak jest on dla niech ezemś w rodza- 
jt punktu zborno-przeladunkowego? 

— Tak. Przez Poznań bowiem idą naj- 
ważniejsze arterie komunikacyjne. To też, 
jak pan dobrze poszpera po dworcu tutej- 


szym. napewno znajdzie pan zawsze jakie- 
goś chłopaka pod wagonem wiiędzynarodo 
wego kurjera, Siedzi taki pasażer. u raczej 
leży na wózku podwozia. miedzy kolami. 
Ciężka to jazda i wielu ladwa źywych wy- 
ciągają na granicy. Wiatr bowiem jest tam 
w czasie jazdy okropny. a częsta i wegiel 
rozżarzony wpadnie. paląc ubranie. trzesje 
też niemilosiernie i trzeba się mocno trzy 
mać. żeby nie wylecieć. Nie wszwscy tak 
iednak podróżują. Na krótszych przelotach 
krajowych jedzie sie na gapę w wagonie. 
Taki pasażer uważać tylko musi na konduk- 
tora. Czasem trzeba przejść po dachu. cza: 
sem wyskoczyć na stacji, a czasem poprostu 
przejechać pod ławką. 

Cóż na to wszystko policja? 

— Jak to policja. — zwalezą. troni, ła: 
pie.rAlc z włóczęgami nie latwe, Wpadają 
przeważnie tylko ci nowi i tacy. eo idą za 
pracą. Tvch też łatwo Sie osadza. dając za- 
tradnicnie. Ale na prawdziwego. rasowego 
włóczege nie ma sposobu, Nawet złapane 
nie usiedzi. czmychnie przy pierwszej okazji. 
Bo to już natura taka Mówia nawet, Że te 
jakby choroba. Ot niezem taki psychiczny 
tyfus; W Niemczech dawno to zrozumiano 
i za wióczęgostwo sie nie karze. tylko roz- 
tacza się specjalna opieke nad wędrowcami. 


Nr. 71. „GŁÓŚ NARODU” z 


Co słuychiać 


w frakowie. 


MARZEC. $ 
2. Czwartek: Grzegorza I. pap. wym., Bernarda 
wyznawcy, inocentego I. pap. 
Wschód słońca 6.04, zachód 17.87. 
Długość dnia 11 godzin 1 85 min. 
3. Piatek. Krystyny p. męcz., Patrycji i Teodory 
p. mięcź, Sabina i Chrystjany mędz. 
Wschód słońca 6.—, zachód 17.89. 
Długość dnia 11 godzin, i 89 minut. 
—00 


32 STOPNIE C w słońcu zanotowały w śro- 


W rolach 
głównych 


AMETRJON 


Znana artystka p. 


de w południe termometry krakowskie. 
ATTACHE ANGIELSKI W KRAKOWIE, 
w środę o godz. 10 przyleciał samolotem z 


W związku z notatką o procesie znanej 
śpiewaczki operowej p. Teiko Kiwa z jej b. 
impresarjem, otrzymaliśmy od znakomitej arty- 
stki, bawiącej obeenie w Krakowie, list wyja- 
śniający, że wiadomości, jakoby prowadziła 
ona tego rodzaju proces, nie są zgodne z fak- 
tycznym stanem rzeczy, gdyż nie wnosiła ona 
przeciw nikomu skargi ani zażalenia. 


Moskwy do Krakowa attache Anglji mjr. Skai- 
su, Zabawi on w Krakowie do czwartku. Mjr. 
Skaise zwiedzał w Środę zabytki Krakowa. 

600 TYS. ZŁ. NA ULICE O TRWAŁYCH 
NAWIERZCHNIACH otrzyma kredytu w b. r. 
miasto Kraków, od Funduszu Pracy. Kredyt 
dla całego województwa krakowskiego wynie- 
sie 1.850.000 zł. 


FABRYKA „PISCHINGERA* PODJĘŁA 


Kino „PROMIEŃ T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26 


Poraz pierwszy w Krakowie — Wielki szlagier europejski, 


Komedja bogów i ludzi. — Film gigantycznej wystawy. 


znany z filmu „Księżniczka Czardasza*. 


Film, który zachwyca i zdumiewa. 


zadowolona z pobytu w Polsce, 


Redaktorowi, 
z mego pobytu w Polsce i do głębi wzruszona 


dnia 12-g0 marca 1986 Str. 5. 


m A l WOK M. W M Am 


Dla biednych chorych na chleb: S zł 1. 

Na straż bezpieczeństwa w kościołach: S, sł 
1.36. 

Na zakład ks. Siemaszki: 

Na budowę szkól: S. zł 1. 

Na budowę zakładn dla sierot i kalek: S, zł 1. 

Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Ks. Ta- 
deusz Kędzior, Wola Radziszowska zł 5; Tomaszo- 
wie Barańscy zł 5; Juljusz Walczewski zł 5; N. N. 
zł 10; Inż. Adelman zł 2; Barkowski zł 25 K. Bu- 
jak zł 5; M. Dihm zł 5; Bogska AB Szukiewiczo- 
wa Zolja zł 5; N. N, zł 8; Wincenty Zimnał zł 2. 

Na kuchnię S. Samueli: Ks. Tadeusz Kędzior. 
Wola Radziszowska zł b: Ks. Nadolski, Mosty Wiel 
kie. zł 10: M. Lewai. Wieliczka zł 5; Bogska zł 5: 

Na burse ks. Kuznowicza: Ks. Nadolski, Mosty 
Wielkie zł 5; Bogska zł 3. 

Na Macierz szkolna w Gdańsku: Bogska zł 3. 

Na zakład w Pawlikowicach: Bogska zł 8. 

Na szkolnictwo polskie zagranicą: Bogska zł 8, 


000 
Odczyty. 

HITLERYZM JAKO REWOLUCJA. W czwar. 
tek 12 b. m. w Klubie spol., Rynek gł. 25, wy- 
głosi odczyt na ten temat nacz. wydz. Prczy- 
djnm Rady Min. p. B. Łączkowski. Początek 
o godz. 10.80. 


- | Na budowę szpitali dla biednych: S. zł 1. 


S. zł 1. 


Ej 


Willy Fritsch o: Paul Kemp 


Teiko Kiwa 


Kończąc swój list, p. Teiko Kiwa pisze: 
„Korzystam z okazji, aby oświadczyć $z. Panu 
że jestem bardzo zadowolona 


serdecznem przyjęciem, jakie zgotowała mi 
cała prasa i kochana publiczność wszystkich 
miasi waszego pięknego kraju“. 

000—— 


PRACĘ. Fabryka wyrobów cukierniczych „Pi- 


schingera”, która wstrzymała pracę pod pozo- STELLA: „Precz z teściową” oraz „Pojedynek 
rem przeprowadzenia remontu, po trzech dniach | *© ADR 8 af 
Ss 3 > aż A ty) saj a 
høzezynnošci ruszyła w dniu wczorajszym. — CAPITOL: „Szłurmowa brygada Zacharowa”. 
*7% robotnikami podpisano umowę zbiorową i BAGATELA: „Gangsterzy“ (Borys Karloff i 
podwyższono im zarobki o 25 procent, Równo- KOM Cooper). Na scenie rewja: „Opera w krat- 
zę”. 


cześnie zarząd fabryki zobowiązał się zapła- 
cić robotnikom wynagrodzenie za trzy dni, w 
czasie których fabryka była nieczynna. 

STRAJK SZEWSKI ROZSZERZA SIĘ. 
W dniu wczorajszym strajk czeladników szew 
skich objął 56 warsztatów we wsi Brody pod 
Kalwarją, zajmujących się chałupniczym wyro- 
bem obuwia. W Krakowie odbyło się zebranie 
cechu szewców, na którem wybrano osobny 
komitet. Komitet ten będzie pertraktował ze 
strajkującymi. 

OŚWIETLENIE ELEKTRYCZNE UL, PO- 
PIELA. Elektrownia miejska wykonała insta- 
lację oświetlenia publicznego w ul. Pawła Po- 
piela (przecznica Kaz. Wielkiego) na całej dłu- 
gości. — Ulica ta została oświetlona 6-ma lam- 
pami po 200 Watt. 

ZGŁASZAJCIE IMPREZY NA „DNI KRA- 
KOWA“, Ponieważ w najbliższych tygodniach 
ustalony zostanie definitywny program „Dni 
Krakowa“ (10—24 czerwca) Polski Zw. Tury- 
styczny prosi o bezzwłoczne zgłaszanie obcho- 
dów, imprez i innych widowisk, projektowa- 
nych przez różne organizacje na ten okres, 

KRWAWA BÓJKA UCZNIÓW SZKOŁY 
DOKSZTAŁCAJĄCEJ. Wczoraj wieczorem na 
plantach podgórskich wynikła bójka między 
uczniami szkoły  dokształcającejj w trakcie 
której Eugenjusz Stefański, lat 18, uczeń ślu- 
savski. ugodził nożem w lewe przedramię Ar- 
nolda Galera, lat 18, również ucznia śŚlusar- 
skiego. Wezwany, lekarz Pog. Rat. opatrzył 
rannego. Bójką zainteresowała się policja. 

UPIL SIĘ DO NIEPRZYTOMNOŚCI. —- 
Wczoraj Pogotowie rat, wezwane zostało: do 
46-letniego Bartynka Jana, który upił się do 
tego stopnia, że upadł bez przytomności na 
jezdnie na pl, Bernardyńskim. 

JEDEN Z WIELU. Policja zatrzymała na 
stacji Kraków— Bonarka 15-letniego Mieczysła 
wa Oliwę, na gorącym uczynku kradzieży wę- 
gla. na szkodę Skarbu Państwa. Nieletniemu 
złodziejowi odebrano 1.50 m. węgla. 

CHCIAŁ SIĘ OTRUĆ „KOGUTKAMI” 24- 
letni Stef, Małecki z ul. Bosackiej. Zażył on 
20 proszków naraz. Desperata zabrało do szpi- 
tala Pogotowie rat. 


DOM ŻOŁNIERZA: Od 9 do 14 bm.: „Czy Lu- 
cyna to dziewczyna'. (I. Smosarska, E. Bodo). 


2 ak 
Z TEATRU M. IM, J. SŁOWACKIEGO. — 
Codziennie odbywają się próby z „Judasza 
z Kariothu* K. H. Rostwerowskiego pod kie- 
runkiem dyr. Ludwika Solskiego, który w uro 
czystem przedstawieniu sobotniem zagra rolę 
tytułową. — Dzisiaj w czwartek przyjęta en- 
tuzjastycznie przez publiezność sztuka Wt. Fo- 
dora „Matura“, w opracowaniu scenicznem 
reż. J. Karbowskiego, z pp.: Bednarską, Ma- 
tusiakówna, Suchecką, Karbowskiin, Białkow 
skim, Kondratem, Wożźnikiem, Wożźniakiem. 
Jutro w piątek, świetna koinedja muzyczna 
„Rozkoszna dziewczyna”, w premjerowej ob- 
sadzie. 
RADOSNA NOWINA DLA DZIECI. „Kop- 
ciuszek“, bajka Grimma, wystawiona zostanie 
w najbliższą niedzielę 15 bm. w teatrze „Ba- 
gatela“. Widowisko w i A artystów 
krakowskich otrzyma piekną oprawę dekoraevj 
ną i kostjumową. Współdziała olbrzymi halo: 
dziecięcy. 


—:000:—— 


Katolicka manifestacja 
studentów Akad. Górniczej. 


Solidaryzując się z ogólnopolskim ru- 
chem akademickiej młodzieży, która coraz 
odważniej manifestuje swe przekonania i 
uczucia katolickie, przeciwstawiając w spo: 
sób zdecydowany zapędom bezbożnietwą 1 
wolnomyślicielstwa, młodzież Akademji Gór 
niczej w Krakowie na Walnem Zgromadze- 
nin swego Bratniaka odbytem w dniu wczo 
rajszym, powzięła m. in. następujące uchwa 
ły. przyjęte przez aklamaćje: 1) Walne Zgro 
madzenie Stowarzyszenia. Studentów Aka- | 
demi Górniczej, jako organizacji skupiają- 
cej w swem łonie wszystkich studentów Ak. 
Gómiczej zwraca się z usilną prośbą tak do 
Senatu Akad. Górn., jak też Związku P. 
Przemysłowców, by spowodowały zawie- 
szenie krzyży w salach wykładowych Akad. 
Górn. | w pokojach Domu Studentów A. G. 
2) Członkowie S. S. A. G. solidaryzująe 
się z frontem Polskiej Młodzieży Akademie- 
kiej postanawiają wziąć udział w ogólno 
akademickiej pielgrzymce na Jasną Górę 
i w uroczystym akcie Obrania Matki Boskiej 
zą Patronkę Polskiej Młodzieży Akademic- 
kiej. Uchwały Walnego Zebrania studentów 
Akad. Górniczej są dowodem sprężystości 
organizacyjnej studentów narodowców uczę 
szczających na Akad. Górniezą. Brak tej 
sprężystości organizacyjnej odbił się Ostai- 
nio niekorzystnie na innej wyższej uczelni 
krakowskiej, z okazji wyborów do organiza 
cyj samopomocowych. ? 


ES yk. , 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
REKOLEKCJE STOW. PAŃ MIŁOSIER- 
DZAA św, Wincentego a Paulo odbędą się w 
kaplicy SS. Miłosierdzia, Warszawska 8, od 
11 do„2R bm; Początek nauk codziennie o go- 
dzinid: 117.30, . 

Lk 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
KURS WAŁKI Z ALKOHOLIZMEM. Stara- 

niem towarzystwa „Trzeżwość* odbędzie się 
w Krakowio w dniach 21 — 81 marca r. b. 
kurs walki z alkoholizmem, obejmujący 35 fa- 
chowych wykładów. 
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KEPLIEUAK TEATRU SŁOWACKIEGO Gzy wspólnik może 
Czwartek: „Matura“. IG ci i j | 
Piatek: „Rozkoszna dziewczyna. dopuścić SIĘ sprzeniewierzenia 
5obola: „Judasz z Kariothu". na szkodę wspólnika, 

a” ŻWEWIAJ 5 rar ANES Ge Jan Wajda zawarł spółke samochodową 
SWIT: „Pan Twardowski“, z J. Nowickim. Nowicki dał kapitał, Wajda 
WANDA: ..Jego wielka miłość”. 5 ce i wiadofości fachowe. Poniew. 
APOLLO: ..Złotowłosy brzdąc'. Z „pra = w AŚ ag OTS gne ye” 
SZTUKA: „Peter Ibbetson“. Wajda bez wiedzy Nowickiego sprzedał 
u IECHA: ..Mazur* (Pola Negri). autobus i motor, będące własnością spółki, 
PROMIEŃ: „Amfitrjon* — Willy Fritsch. a pieniądze zatrzymał, Nowicki zaskarżył 


———000)00—— 


Z ziemi krakowskiej. 
Profanacja figury Matki Boskiej. 


Wczoraj we wsi Libiąż Mały, w pow. chrza 
nowskim, niejaki Stefan Piwowar dopuścił 
się zbezczeszczenia figury Matki Boskiej i 
przydrożnego krzyża. Gdy to zauważyli prze- 
chodzący wieśniacy, otoczyli bluźniercę i za- 
puścił się sprzeniewierzenia. Wy chodząc Z jeli wobec nicgo groźną postawę. Od zlynczo- 
tego założenia Sąd Apelacyjny uwolnił Waj| wania uchroniła bluźniercę policja, która are- 
dę od winy i kary, Nowickiemu pozostaje |sztowała go i odstawiła do więzienia. Piwo- 
dochodzenie poniesionej straty na drodze | war, który był nieco podehmielony, odpowie 
cywilnej, Rozprawie przewodniczył Sędzia | za swój czyn przed sądem. 

Gniewosz, oskarżał prok. Stawarski, broni] 
RABUNKOWY NAPAD 


mec. Frühling. 
i - POD LIMANOWĄ, 
Tajemnica pakunku W Starej Wsi pow. Limanowa nieznani ban 


DZUdAnE d mostem debnickin dyci wtargnęli ub, nocy do domu Franciszka 
POPSZNERP PO OMEN i Salemei Ćwików. steroryzowali ich pałką i 


go o sprzeniewierzenie, Sąd I. Instancji sta- 
nął na stanowisku, że Wajda nie był spól: 
nikiem Nowickiego, gdyż nie wniósł do spół | 
ki pieniedzy i skaza? go na 4 miesiące aresz- 
tu za sprzeniewierzenie. Sprawa znalazla się 
w Sądzie Apelacyjnym. który przyjął. że 
Wajda był wspólnikiem Nowickiego, wobec 
tego sprzedając rzecz, należącą do spółki, | 
nawet bez wiedzy i zgody spólnika nie do- 


wyjaśniona. młotkiem i zabrali 40 zł, oraz garderobę war- 
Przed kilku dniami donosiliśmy, że pod| tości 2000 zł. 
mostem debnickim nad brzegiem  Wisłv. 


znaleziono pakunek z bielizną i futro, w kie 
szeni którego znajdowało sie wezwanie są- 
dowe na nazwisko J. Oliwkiewiez z Jędrze- 
jowa. Zaehodzila ohawa, że właściciel poza- 
stawił rzeczy na brzegu! a sam popelnił sa- 
mobójstwo w nurtach Wisły. Przypuszcze- 
nia ta okazały sie niesłuszne. 

Wczoraj nad ranem, policjant patrolują- 
cy przy ul, Pijarskiej, zawważył podejrza- 
nego osobnika, który na jego widok usiło- 
wał wskoczyć do dorożki. Poliejant dopro- 
wadził tajemniczego jegomościa na komi- 
sarjat. Okazało się, że jest to Józef Oliw- 
kiewicz, 29 letni fryzjer z Jędrzejowa, któ- 
ry dnia 7 bm. przybył do Krakowa. Oliwkie 
wicz zdradza objawy choroby umysłowej. 
Oświadczył on, że pakunek i futro pozosta- 
wił dlatego nad Wisłą, ponieważ nie były 
mu potrzebne. Oliwkiewicz miał przy sobie 
2.700 zŁ gotówki. Gdy w czasie wskakiwa* 
nia do dorożki policjant cheiał go przytrzy- 
mać, Oliwkiewicz usiłował wręczyć mu plik 
banknotów, zawierający około 1700 zł — 
Z7 prośbą, by policjant przestął sie intereso- 
wać jego osobą. Oliwkiewicza przytrzyma- 
no na komisarjacie, skąd zabrała go ro- 
dzina do domu. 


Kołonja dla dzieci krakowskich 
w Bukowinie pod Olkuszem. 


Pomiędzy magistratem m. Olkusza, a Ubez- 
pieczalnią społeczną w Krakowie doszło do po- 
rozumienia w sprawie nabycia przez tę ostatnią 
większej parceli w osiedlu Bukowno pod Olku- 
szem, będącej własnością m. Olkusza. Parcela 
w Bukownie wykorzystana zostanie na kolonie 
dla dzieci. 


Sport 
Terminarz rozgrywek ligi PZPN. 


Tegoroczne rozgrywki ligowe w piłce noż. 
nej o mistrzostwo Polski rozpoczną się 5-g0 
kwietnia. Rozgrywki wiosenne trwać będą do 
14 czerwca, poczem nastąpi 2-miesięczna. przer- 
wa do 16 sierpnia, w którym to dniu rozpo- 
cznie gię serja jesienna i trwać będzie do 11-go 
października. Program pierwszych dni ligo- 
wych przedstawia się następująco: 

5 kwietnia: Legja—Dab w Warsząwie, Wi- 
sła--Śląsk w Krakowie. Warta— Garbarnia w 
Poznaniu, ŁKS—=Warszawianka w Łodzi, Ruch 
-—-Pogoń w Wielkich Hajdukach. 19 kwietnia: 
Warszawianka—Warta w Warszawie, Garbar- 
nia—Ruch w Krakowie, Pogoń-—ŁKS we Lwo- 
wie. Śląsk—Tegja w Świętochłowicach i Dąb— 
Wisła w Katowicach. 26 kwietnia: Legja— 
Garbarnia w Warszawie, Wisła—Pogoń w Kra- 
kowie, Warta— Dąb w Poznaniu, ŁKS—Śląsk 
w Łodzi, Ruch— Warszawianka w Wielkich 
Hajdukach. 8 maja: Warszawianka—Wieła w 
Warszawie, Garbarnia—Dąb w Krakowie, Po- 
goń—Legja we Lwowie, Warta—ŁKS w Po- 
znaniu į Śląsk=Ruch w Świętochłowicach, — 
10 maja Legja—Ruch w Warszawie, Wisła 
Warta w Krakowie, ŁKS—- Garbarnia w Łodzi, 
Śląsk—Pogoń w Świętochłowicach, Dąb—War- 
szawianka w Katowicach. 


K. S. „06“ Katowice— Cracovia. 


W nadchodzącą niedzielę, rozegra Cra- 
covia o godzinie 11.30 przedpołudniem za- 
w W tow arzyskie z drużyną śląskiej Ligi 
K. S. .06* Katowice. Niedzielny przeciwnik 
Oracovii. jedna z najsilniejszych drużyn 
górnośląskich. posiada w pełni wszystkie 
niemal dodatnie cechy drużyn śląskich: do- 
skonałą kondycję. świetny start i pewny 
strzał. Cracovia przygotowując się do bogate 
go sezonu sportowego, jaki ją w tym roku 
czeka. zechce przedstawić sie z jak najlep- 
szej strony swym sympatykom. którzy za- 
pewne licznie zjawią sie na boisku. 

= 000 —5 
ŁÓDŹ BIJE BRUKSEŁĘ 12:4. Kozegrany 


S. 


Wiatki złożone w Administ. „Głosu Narody“ 


Na schronisko Br. Alberta: S. zł 1. 

Na budowę kościołów: S. zł 4.40. 

Dla technika mierniczega: W. K. zł 1; M. K. 
zł 2; Kalinkowa zł 1: Stanisława Tarnawska, Cho- 
rzów II. zł 5; Antonina Papuzińska, Chrzanów 
zł 5: N, N. A 2; Czadowska zł 1; M. B. zł 1.50; 
Marja Miszke zł 2; J. M. Haluch. Krzeszowice zł 3: 
Ks. Karol Machay, Lipnica Wielka zł 3; Ks, J. 
Wolski, Rymanów zł 1; Marja Kuczyńska. Prze- 
myśl zł 4; Franciszek Hornisch. Bielsko zł 5; He- 
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lena ARE Gaj zł 6; Ks. Pogłodek. Ra-| został w Łodzi międzynarodowy mecz bokser: 
w SE e i S "© ski pomiedzy reprezentacją bokserską Belgji, 
Na budowę warsztatów pracy: S. zł 1. występującą pod firmą Brukseli a reprezentacje 


Na ochronki dla biednych dzieci: S. zł 1. Łodzi. Zwyciężyła Łódź wysoko 12:4, 


Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne 


Inżynier Bolesiaw JURSKI 


f rai éw, ulica Jagiellońska L. 4. — Telefon 131-98 
Zakopane, ulica Kośćiuszki L. 6. — Telefon 1704. 


INSTALACJE oświetienia elektrycznego i przenoszenia energii elek- 
trycznej — projektuje, wykonuje i naprawia. — DOSTARCZA i NA. 
PRAWIA pod gwarancią grzejniki elektryczna iak: płytki, garnuszki 
poduszki I t. p. — ŁADOWANIE i naprawa AKUMULATORÓW 


Str. 6. 


„GŁOS NARODU" z dnia 12-go marca 1936 


Nr. 71. 


Katastrofalna sytuacia 


własności nieruchomei w miastach zaj 


STAŁY WZROST OBCIAŻEŃ PODATKOWYCH. — 
S$ERWITUT. — OPŁATY ZA „SUCHĄ WODĘ* 


PRZERZUCONY PRZEZ PAŃSTWO 


W MIASTACH ULLENOWSKICH. — 


ZANIK POLSKIEGO STANU POSIADANIA NA RZECZ ŻYDÓW. 


Polski zwiazek zrzeszeń własności nieru- 
chomej miejskiej, prowadzi od dłuższego cza- 
su akcję, mająca na celu uświadomienie władz 
i społeczeństwa o katastrofalnej sytuacji, w ja 

. kiej znalazły się domy czynszowe w miastach 
i wogóle własność nieruchoma miejska, przed 
stawiająca wartość kiłkunastu miljardów zło- 
tych. Nie można nie przyznać, że sytuacja ta 
przedstawia się istotnie nie wesoło, a pogar- 
sza ją wielokrotnie bezmyślna nieudolność 
biurokracji, 

Przedewszystkiem od czterech lat ciąży na 
właścicielach domów. przorzueony na nich 
przez państwo obowiązek wypełniania opieki 
»połeeznej nad bezrobotnymi, mianowicie w 
forinie serwitutu, bezpłatnego dostarczania 
bezrobotnym mieszkań. Ale równocześnie po- 
teguje sie z dnia na dzień wzrastanie cieża- 
rów publicznych, pochłaniających dochody, 
zdobyte przez właściciela domu z innych źró- 
del. 

I tak: Dwukrotnie przyspieszono terminy 
płatności podatków, doprowadzając do takie- 
go stanu, że w ciagu roku bieżącego właści- 
ciele domów obowiązani będa do zapłacenia 
pięciu rat podatkowych, to znaczy o 17 miljo- 
nów więcej, niż w roku ubiegłym, co stanowi 
w stosunku do ogólnego przypisu podatkowe- 
go o 25 proc. więcej. 

Przeprowadzono kumulację podatków w 
ten sposób, że z podatków o charakterze ter- 
minowym stworzono podatek stały, włączajae 
do niego nawet nadzwyczajną daninę majatko 
wą, której pobór kończy się w 1937 r. i w do- 
datku podwyższająe skalę podatkowa o 0.45 
procent dla nieruchomości o przychodzie po- 
nad 1.000 zł. rocznie. Projektowane jest prze- 
rzucenie nie tylko urządzenia, ale ulepszenia 
nawierzchni ulic na barki właścicieli domów. 
Podniesiono znacznie podatek dochody. Samo 
rządy miejskie iw wielu miastaeh bardzo wy- 
datnie podniosły dodatki komunalne, których 
wysokość często dochodzi do 100 proc. podat- 
ku od nieruchomości, 

Zupełną jednak osobliwośeią jest to, co 
dzieje się na obszarze niektórych miast zw. 
ułlenowskich, gdzie opłaty za wodę i kanały 
przekraczają znacznie łączną sumę państwo- 
wego podatku od nieruchomości, łącznie ze 
100-procentowym dodatkiem komunalnym. 

Miasta Ullenowskie, m. in. Piotrków, prze- 
prowadziły rurociągi wodne na ulicach miast. 
Te uliczne rury trzeba połączyć z domami, je- 
żeli wodociąg nie ma pozostać inwestycją nie- 
dokończoną. Takie jednak zainstalowanie wo 
dociągu w domach jest kosztowne. Właścicie- 
le domów na przedmieściach nie mają na to 
pieniędzy. Tanich długoletnich kredytów też 
nie otrzymują ani ze źródeł prywatnych, ani 
se źródeł publicznych. Wytwarza się taka sy- 
tuacja: jest wodociąg miejski, a w domach 
nadal czerpie się wodę ze studzien. Z tym 
stanem rzeczy nie może się zgodzić zarząd 
miasta Piotrkowa (i innyeh miast Ullenow- 
skieh) Panowie urzędniey powiadają, że nie 
ich nie obehodzi takt, że właściciel jakiejś nie 
ruchomości na przedmieściu nie ma pienię- 
dzy ani kredytów na przeprowadzenie insta- 
lacji wodociągowej. Również nie ich nie obcho 
dzi fakt, że nie korzystają z wody miejskiej, 
Zostali wezwani do przyłączenia się; skoro 
temu nie uczynili zadość, powinni płacić za 
wodę, której coprawda nie skonsumowali, ale 
którą mieli prawo zużyć. Ta fikcja rzeczywisto 
ści znalazła wyraz w drugiej fikcji natury 
prawnej: stworzono pojęcie opłat nie za wo- 
dẹ, ale za „prawo pobierania iwody* na wzór 
np. opłat za prawo jazdy. Tylko zapomniano, 
że opłaty za prawo jazdy są pobierane tylko 
od tych obywateli, którzy posiadają albo sa- 
mochód albo inny wehikuł, a opłaty za prawo 
pobierania wody ściąga się od tych, którzy 
nie mają instalacji wodociągowej, a zatem 
którzy nie maja wykonywać tego „prawa“. 
Jest to mniej więcej tak. jak gdyby pobiera- 
no opłaty za prawo jazdy Samochodem od 
osób. które nie posiadają automobili, 

Nie dość na tem. Magistrat m. Piotrkowa 
wyznacza opłaty za niepobraną wodę, których 
wysokość w rażący sposób koliduje ze zdro- 
wym rozsądkiem i realną kalkulacją. bo jak- 
żeż inaezej można zakwalifikować rachunek 
za wodę, który pochłania od 14 do 38 proc. ko 
moernego brutto z domu? 

Ponieważ wszystkie podatki państwowe 
i komunalne pochłaniają w Piotrkowie około 
20 proc. czynszu brutto, więe opłaty za wodę 
w dodatku niepobraną. są znaeznie wyższe od 
łącznej kwoty obciążeń publicznych. Gdyby 
na taką politykę cen za artykuł pierwszej po- 
trzeby, jakim jest woda. pozwoliłaby sobie 
prywatna instytucja, to ten sam magistrat m, 
Piotrkowa zakwaliłfikowałby to niewatpliwie 
jako lichwę. 

Fakty te, łącznie z itnemi utrudnieniami 


sprawiają. że właściciełe domów -- chrześcija 


Umorzenie drobnych 


Donosiliśmy już pokrótce o wydaniu przez 
ministerstwo skarbu ważnego dla szerokich 
sfer płatników okólnika. w którym minister- 
stwo poleciło usunąć z ksiag kierczych drobne 


nie. nie mogąc podołać ciężarom. wyzbywają | zaległości podatkowe. pochodzące z przed kil- 


się posiadanych realności, a ich miejsce zaj- 
muja żydzi. których stan posiadania w mia- 


ku lat. Szczególnie ważnem jest postanowienie, 
że umorzenie to miały przeprowadzić urzędy 


stach z rokiem każdym widocznie sie podnosi, skąrhowe z dniem 1 bm. z urzedu bez spe- 
(i. w.) 


cjalnych podań ze streny podatników. Ponie- 


Od soboty 7 bm. w teatrze świetlnym „APOLLO 


CUD XX-go wieku! Genjalne dziecko, 
wcielenie prostoty. poezji i nśmiechu! — 


Shiriey Temple 


Znowu pod- 
bije serca — 


Krakowian w swoim najnowszym. wspaniałym filmie p. t. 


Iłotowłosy brzdąc 


Arcydzieło pełne piękna, wesołości, uroku 
i wdzięku — w pozostałych 1olach: nowa, 
zjawiskowo piękaa ROCHELLE HUDSON 


wytworny JOHN BOLES i w. innych Najpiękniejszy program dla wszystkich od lat 6 do 100 
Arcydzieło to z Shirley, ostatnie w tym sezonie, przewyższa swą dosk. wszystkie poprzednie. 


Emeryc' mówią 
o swe! pracy „zaborczej”... 


Poczta codzienna przynosi do Redakcji 
wciąż nowe listy emerytowanych funkcjonarju- 
szy państwowych, uskarżających się na krzyw- 
dzące potraktowanie ich w ostatnich dekre- 
tach emerytalnych, „Przez lat 20 milczeliśmy 
— piszę w swym liście emeryt prof. L. Sikora -- 
nie wspominając o naszych efiarach na rzecz 
ojczyzny, obecnie jednak zmusza nas do tego 
krzywdząca ocena naszej pracy w latach za- 
borczych*. Autor cytuje następnie szeroko pra- 
cę przebywającej na emigracji wojennej w 
Wiedniu — pelskiej inteligencji urzędniczej, 
działalność „Samarytanina Polskiego* w Wied- 
niu na rzecz legjonów polskich į ofiarność spo- 
łeczeństwa polskiego na cele narodowe. 
Obszerne szczegóły tej pracy, stanowiącej 9- 
sobqy rozdział w historji dążeń niepodległo- 
ściowych społeczeństwa polskiego w b. Galicji, 


przekraczają ramy artykułu dziennikarskiego, | 


wymagając raczej osobnego opracowania. Nie- 


mniej sa ono wymowuym dowolem. że pracy 
urzędników polskich z tych czasów, nie można 
żadną miarą traktować jako „mniej wartościo- 
wej' dla państwa, 

Inny skolci list. nadesłany nam przez p. 
L. W., porusza sprawą tych emerytów. którzy 
spensjonowani zostali przed wojną i już w wol- 
nej Polsce nie pełnili służby, Autor listu, pisze 
z rozgoryczeniem. że o tą kategorje emerytów 
nikt się nie troszczy ani nic ujmuje o ich 
krzywde. Sądzimy, że mniemanie to nie jest 
ścisłe. przeciwnie bowiem — cala akcja o u- 
chylenie krzywdzących dekretów bierze w o- 
bronę ogół emerytowanych  funkcejonarjuszy 
państwowych a zwłaszcza broni pelnej ważno- 
ści lat spędzonych w służbie ..zaborczej'. 

Jaki będzie wynik tej akcji. rozgrywającej 
się obecnie na terenie Scjmn — najbliższa 
przyszłość okaże. 
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Od środy dnia 11 b. m. w kinoteatrze „S z tuka“ 


Bożyszcze Ameryki i Europy! 
Najznakomitsży artysta doby obecnej 


DETER IBGELTSON 


GARY COOPER ” 


największej swej 
kreacji jako — 
Apotesza miłośc: i romantyzmu!!! 
Subtelna poeza treści, przebojona senty- 
mentem prostotą i oryginalnością. Reali- 


zował mistrz nad mistrzami, znakomity Hathaway. w pozostałych rolach: gwiazda zachwyca- 
jącej urody ANN HARDING i wiele innych. — Sceny miłosne w tem arcydziele należą do 
najlepszych epizodów tego rodzaju filmów. 


Poranki z tego filmu 


sobota 14 marca o godz. 3 poooł. 
niedziela 15 marca o godz. 10 i 12. 


Geny miejsc od 50 gr. 


Stypendia na studia 
w zagranicznym przemyśle spożywczym. 


Komitet Chłodnictwa przy ministerstwie 
przemysłu i handlu uruchomił stypendja na 
studja fachowe w Stanach Zjednoczonych A. P. 
w dziedzinie przemysłu chłodniczego oraz kon- 
serwowego (owocowo-warzywnego i mięsnego), 
które rozpoczną się w jesieni r. b. 

Kandydaci, posiadający odpowiednie kwali- 
fikacje, winni przesyłać zgłoszenia do Państwo- 
wego Instytutu Eksportowego w Warszawie 
do dnia 15 marca r. b. Bliższych szczegółów 
co do warunków uzyskania stypendjum udzie- 
lają izby przemysłowo-handlowe. 


O ulgi patentowe 
dia niezamożnych kupców. 


Delegacja Centralnego Zw. Detalicznego 
Kupiectwa Chrześcijańskiego zwróciła się 
qdo Ministerstwa Skarbu w Sprawie ulg po- 
datkowych dla niezamożnych, a często na- 


sprawiedliwości w sprawie nowelizacji tej 
ustawy. i 
Projekt Związku Adwokatów Polskich 
oparty jest na doświadczeniach dotvchcza- 
sowej praktyki i ma na celu usunięcie nie- 
dogodności postępowania cywilnego, nie po- 
ruszając narazie kwestyj zasadniczych, na 
których oparte jest postępowamie egzeku- 
cyjne. jak systemu zabezpieczenia i zaspoko 
jenia wierzycieli. instytucyj, komorników itp. 
Z ważniejszych tez projektu wymienić nale- 
ży: zastęptwo stron przez adwokatów przed 
sądami okręgowemi, jako drugą instancją, 
przywrócenie teryj sądowych, zmianą prze- 
pisów o doręczaniu i zaskarżaniu wyroków, 
wprowadzenie Ii instancji kasacyjnej w po- 
stępowaniu egzekucyjnem. Zniesienie ogra- 
niczeń zarządu przymusowego, urządzenie 
hal licytacyjnych, unormowanie sprawy ter- 
minów zażaleń na postanowienia wydane na 
rozprawie i t. d. 
———00000 


wet, biednych kupców. Delegacja złożyła| Upzecznictwo sądone. 


w Ministerstwie memorjał. w którym prosi 
o uwzęłędnienie podań niezamożnych kup- 
ców w sprawie wydawania pozwoleń na wy- 
kupywanie patentów niższych kategoryj. 
W memovrjale przytoczono Szereg  przykła= 


DO JAKIEJ SUMY UPOSAŻENIA NIE 
ULEGAJĄ EGZEKUCJI. 
Robotnik kolejowy zalegał przez kilka mie- 
sięcy z zapłatą komornego i wreszcie w paź- 


dów zbyt rygorystycznego traktowania zło” | dzierniku ub. r. wyprowadził się, nie płacąc 
żonych podań przez urzędy skarbowe. Dele-! swej zaległości w wysokości 150 zł. Robotnik 


gacja otrzymała przyrzeczenie. 


iż w tychi otrzymywał na kolei 90 zł. miesięcznej pensji 


sprawach Ministerstwo Skarbu wyda odpo- i 40 zł. za t. zw. przetokowe. Właściciel miesz- 


wiednie zarządzenie! 


Sprawa reformy kodeksu 
postępowania cywilnego. 


Zarząd główny Związku. Adwokatów Pol 
skich przedłożył ministerstwu sprawiedliwoś 
ci, Naczelnej Radzie Adwokackiej oraz in- 
nym władzom i zainteresowanym insivtu- 
ejom projekt zmian kodeksu postępowania 
cywilnego, opracowany na podstawie wnio- 
sków poszczególnych oddziałów Związku 
naskutek akcji, wszczętej przez ministerstwo 


kania uzyskał wyrok na sumę 150 zł. w sądzie 
grodzkim i rozpoczął kroki egzelkucyjne. na- 
kładając przez komornika areszt na pensji ko- 
lejarza. Robotnik złożył zażalenie na czynności 
komornika do sądu grodzkiego, motywując, że 
stałej pensji posiada załedwie 90 zł., a w myśl 
art. 575 kodeksu post. cyw. uposażenia do 
1.200 zł. miesięcznie podlegają egzekucji tylko 
w 1/5, przytem zawsze suma 100 zł. wolna jest 
od egzekucji, chyba. że doćhodzone są należ- 
ności alimentarne. Sąd oddalił skargę na ko- 


egłości podatkowych. 


waż sprawa ta budzi żywe zainteresowanie 
wśród naszych czytelników, o czem świadczą 
nadsyłane nam listy, podajemy dokładne szcze- 
góły tych zarządzeń. 

Według okólnika Ministerstwa, umarza się z 
urzędu zaległości w podatkach: 1) gruntowym, 
2) od nieruchomości, 3) przemysłowym, pobie- 
ranym w formie świadectw przemysłowych, 4) 
przemysłowym od obrotu, 5) dochodowym, 
6) majątkowym, 7) od lokali, 8) od placów bu- 
dowlanych, — pochodzące z wymiarów za rok 
podatkowy 1932 ji lata poprzednie (z terminem 
płatności nie późniejszym niż 31 grudnia 1933 
roku). a figurujące w księgach bierczych w 
dniu 31 marca 1936 r.. o ile ogllna suma tych 
zaległości w każdym z wymienionych podat- 
ków n poszczególnego płatnika nie przekracza 
kwoty 400 zł (w podatkach dochodowym i od 
nieruchomości, łącznie z dodatkiem kryzyso- 
wy). nie licząc dodatków na rzecz związków 
samorządowych i szkól oraz 15 proc. dodatku. 
pobieranego na mocy ustawy z dnia 26 mat 
1935 r. (Dz. U. P. R. Nr. 220 noz. ZOE- 
czem w kwestji dodatków jest miarodajny stan 
prawny z grudnia 1985 r. Podatek przemysło- 
wy. pobierany w formie świadectw, i podatek 
przemysłowy od obrotu traktuje się w tym wy- 
padku jako oddzielne podatki. 

Umorzenie zalegluści podatkowych powodu- 
je umorzenie przypadających od tych zajegło- 
ści dodatków państwowych i samorządowych, 
odsetek oraz kosztów egzekucyjnych, 

Jeżcli te zaległości przekraczają w dniu 
1 marca 1936 r. kwotę 400 zł. egzekucję po 
tym dniu aż do końca marca. 1936 r. można 
prowadzić tylko na kwoty nadwyżek zaległości 
ponad 400 zł. Z chwilą. gdy zaległość obniży 
się do kwoty 400 zł, należy ja tumerzyć. 

Postanowienia te stosuje się odpowiednio i 

do świadczeń w naturze, a mianowicie: a) 
świadczenia w nitturze, wykonane do dnia 1-go 
marca 1936 r. włącznie. choćby zawiadomienia 
o ich wykonaniu były dostarczone urzędowi 
skarbowemu po dniu 1 kwietnia 1936 r., podle- 
gają zaliczeniu zawsze na poczet zaległości z 
wymiarów za r. 1932 i lata poprzednie. W przy- 
padkach zaś. gdy zaległości te zostały już od- 
pisane na podstawie okólnika. należy dokonane 
umorzenia odpowiednio sprostować w drodze 
uskutecznienia stosownego przypisu; 

b) świadczenia w naturze. wykonane po 
dniu 1 marca 1936 r.. podlegają zaliczeniu na 
pokrycie nadwyżek zaległości ponad 400 zł., 
pochodzących z wymiarów za rok podatkowy 
1932 i lata poprzednie lub też. gdy niema ta- 
kich zaległości, na poczet innych płatnych na- 
leżności, nawet pochodzących z wymiarów pćż- 
niejszych niż za rok 1982,'pod tym jednakże 
warunkiem, by wartość wykonanych świad- 
czeń mieściła się w granicach zaległości za rok 
podatkowy 1932 i lata poprzednie, oraz by 
zgłoszenie wykonania Świadczeń w naturze 
nastąpiło przed dniem 1 marca 1986 r. 


R a a 
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Dziś masz być tu, a jutro tam, 
Jechać, załatwić, być spowrotem; 
Swych spraw pilnujesz wszędzie sam 
Bez trudu — podróżując LOTEM! 
Już dzisiaj nikt nie wątpi o tem, 
Zhyteczne długie są wywody: 
Powietrzna podróż samolotem 
To Szczyt szybkości — szczyt wygody! 


a ERA learnin 


k. p. e. za dochody uważa się nietylko zasad- 
nicze uposażenie, ale także wszelkie dodatki, 
a więc i przetokowe. Cała więc suma ponad 
100 zł. podlega egzekucji po potrąceniu podat- 
ków i innych świadczeń. 


CZY SAMO ZALEGANIE Z DWIEMA RATAMI 
KOMORNEGO UZASADNIA EKSMISJĘ. 
Sąd grodzki rozpatrywał spór pomiędzy go- 

spodarzem nieruchomości a jednym z lokato- 
rów. Gospodarz zażądał eksmisji twierdząc, 
że lokator zalega z dwiema ratami komornego. 
Lokator wykazał się przekazem pocztowym. 
z którego wynikało, że zapłacił on zaległe ko- 
morne w połowie miesiąca. Sąd, zgodnie z wy- 
rokiem Sądu Najwyższego, uznał, że dla waż- 
nej przyczyny wypowiedzenia najmu nie wy- 
starcza samo zaleganie z dwiema ratami ko- 
mornego. Lokator musi zalegać z dwiema ra- 
tami po upomnieniu i nie zapłacić ich w naj- 
bliższym terminie płatności, następującym po 
upomnieniu. Wobec tego zaś, że zostało stwier- 
dzone, iż lokator zapłacił komorne przed pierw- 
szym następnego miesiąca, sąd powództwo od 
dalił. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure- 


mornika, gdyż uznał, że zgodnie z art. 576|gulowanie prenumeraty. 


a ARAS 


„GŁOS NARODU“ z 


Jak Francja odpowie 


kj 


na zamach niemiecki? 


(Telegram Pol. Agencji Telefraf.) 


Paryż, 11 marca, Agencja Havasa donosi: 


W kołach oficjalnych kategcrycznie zaprze- 


czają wiadomościom prasowym, jakoby rząd francuski zgodził się na załatwienie sporu wy- 
wołanego wymówieniem przez Niemcy traktatu iokarneńskiego i zajęciem nadreńskiej stre- 


ly zdemilitaryzowanej pod warunkiem, że licz 
brzegu Renu byłaby ograniczona, a w strefie 
f[ikacyj. 
a 
Paryż, 11. marca, Wczoraj w godzinach po- 
południowych premjer Sarraut w izbie dc- 
putowanych. a min. spr. zagr. Flandin w se- 
nacie złożyli oświadczenie rządu francuskiego 
w Sprawie naruszenia przez Niemcy układn w 
Locarno i wkroczenia wojsk niemieckich dn 
Aadrenji. Oświadczenie odpiera zarzut, jakoby 
istniała sprzeczność między układem lokarneń- 
skim a paktem  francusko-sowieckim; rząd 
niemiecki w ciągu 10 miesięcy mógł zwrócić 
sie lo źródłą bezstronnego celem rozprószenia 
watpliwości. Francja gotowa była sprawe od. 


» 


ba żołnierzy niemieckich rozmieszczonych na 
nadreńskiej nie wzniesionoby żadnych forty- 


dać orzecznictwu Trybunału Międzynarod, w 
Hadze, Wkroczcnie wojsk niemieckich do Nadre 
nji nastąpiło niemal nazajutrz po rozmowie am- 
basadora francuskiego z kancl. Hitlerem, w 
związku z jego wywiadem na łamach ..Paris 
Midi“, Remilitaryzacia Nadrenji osłabi bezpie- 
czeńistwo Francji, stawia pod znakiem zapyta- 
nia przyszłość pokoju w Europie. Francja go- 
towa jest do wspólpracy z narodem niemiece- 
kim, ale podejmie rekowania z Niemcami do- 
piero gdy wojska niemieckie z Nadrenji ustą- 
Pią. 


dnia 12-go marca 1936 


Gw. ? 


[Zarzut b, prem. Kozłowskiego niezgodny z prawdą 


Niedomagania Opieki Społecznej. 


Warszawa, 11. 3. (Telef) W Senacie oma- 
wiano dziś budżet Ministerstwa Opieki Spo- 
lecznej oraz budżet Ministerstwa Rolnictwa. 
W dyskusji nad budżetem Ministerstwa Opieki 
zwróciło uwagę wystąpienie prof. Michałowi- 
cza, który mówił o fatalnym stanie naszego 
lecznictwa, Szpitalnictwo w Polsce stoi na pią- 
tem miejscu od końca; za nami jest Grecja. 
Litwa. Egipt, Abisynja. 

Budżet Ministerstwa Rolnictwa zreferował 
senator Kleszczyński, poczem wywiązała się 
długa dyskusja. w której zabierał m. in. głos 
sen, Bniński i dowodził. że rząd musi przystą- 
pić do rewizji obecnych podstaw i metod po- 
lityki rolnej, Mówca podniósł, że ziemiaństwo 
rozumie dobrze, iż wobec przeludnienia wsi ko- 
nieczną jest przebudowa ustroju rolnego, 

À M A 

Warszawa, 11 marca. (PAT). Dziś Senat 
rozpatrywał preliminarze budżetowe minister 
stwa opieki społecznej i min. rolnietwa i re- 


iform rolnych. Budżet min. opieki społ. zrefe- 


Obrady syśnatarjuszy Locarna 
przenicsion€ do Londynu. 


TAKŻE ZEBRANIE RADY LIGI NARODÓW. 


Paryż, 11 marca, W uzupełnieniu wczoraj- 
szego doniesienia o obradach przedstawicieli 
t państw — sygnatarjnszy układu w Locarno 
podają: Wobec głębokiej różnicy zdań pomię- 
dzy Francją a W. Brytanją, narada państw 
Jlocarneńskich w Paryżu nie doprowadziła nara- 
zie do rezultatu. Zaszła wobec tego konieczność 
dania ministrowi Edenowi i lordowi Ralifaxowi 
nowych instrukcyj rządu brytyjskiego. Z tego 
też powodn w czwartek w Londynie odbędzie 
się dalszy ciag narady państw locarneńskich, 

Rada Ligi Narodów zbierze się w Londy- 
nic zamiast w piątek, w sobotę. 


Na wniosek Anglii. 

Londyn, (PAT.) Zwołanie nadzwyczajnej se- 
sji Rady Ligi i sygnatarjuszy Locarna do Lon-, 
dynn ułatwił fakt, że urzędującym przewodni- 
cziicym rady jest wysoki komisarz Australji w 
Londynie Bruce. Gdy min. Eden w rozmowie te 
Jefonicznej z Baldwinem wysunął sugestję prze- 
niesienia obrad do Londynu, premjer brytyjski 
zaprosił niezwłocznie do siebie przysłuchujące: 
go się obradom izby gmin Bruce'a i przedsta” 
wił mu wniosek Edena, dodając, że wniosek 
ten popiera cały gabinet, Bruce zgodził się 
przenieść obrady do Londynu i natychmiast 
skomunikował się z sekr, gener. Ligi Aveno- 
lem, wydając stosowne polecenia, 

Obrady odbywać się będą w prastarym pa- 
lacu królewskim św. Jakóba, Będzie to zara- 
zem czwarte zebranie Rady Ligi w Londynie. 

Kontynuowanie wczoraj wieczorem rozmów, 
rozpoczętych rano na Quai d'Orsay, a przede- 
wszystkiem fakt przeniesienia obrad do Londy- 
nu w kołach politycznych potraktowano jako 
wyraz powagi położenia międzynarodowego i 
jako reakcję delegacji brytyjskiej na 


ZDECYDOWANE STANOWISKO FRANCJI 


w czasie wczorajszych pertraktącyj. Min. Eden 
miał od min. Flandina uzyskać zapewnienie, iż 
rząd francuski do czwartku nie przedsięweź- 
mie żadnych odrębnych decyzyj. 


serlin zadowolony. 

Przęniesicuie punktu ciężkości tak ważnej 
decyzji z terenu międzynarodowego Genewy 
do Londynu, przyjęto w Berlinie z zadowole- 
niem. Koła niemieckie nie łudzą: się przytem 
ca (ło tego, że położenie jest nadal niezwykle 
poważne mimo widocznych rozbieżności, jakie 
zarysować się musiały w ciągu wczorajszych 
obrad paryskich, W przeświadczeniu o słusz- 
ności swej tezy, Berlin zachowuje w dalszym 
ciągu nazewnątrz zupełny spokój. Opinja pu- 
hliczna Anglji jest dla oferty Hitlera raczej 
przychylna, a koła oficjalne Anglji pragną 
uczynić wszystko, aby Niemcy spowrotem 
sprowadzić do Genewy, 


Trudne położenie Belgii. 


Bruksela, (PAT.) Pisząc o nastrojach, jakie 
pannją w tutejszych kołach rządowych, w 
związku z wypowiedzeniem układu locarneń- 
skiego. „Nation Belge“ tak je charakteryzuje: 
Kła rządowe zastanawiają, się nad tem, jakie 
należy obrać wyjście z położenia. Rozwiązanie 
wysunięte w mowie premjera Sarraut pow- 
szechnie się nie podoba przez swoją niepotrze- 
bna zarozymiałość, P. Sarraut wypowiada woj- 
ne. której prowadzić nie będzie, Wszyscy do- 


l 


brze o tem wiedzą. że nie zmobilizuje on ani 
jednej dywizji, aby bronić swego prawa. Ogól- 
ne nastroje. panujące w Brukseli. mogą być 
ujęte w tej formie: „Przedewszystkiem nie na. 
śladujemy Francuzów“. Wszystkie spojrzenia 
kierują się w stronę Londynu. przyjąwszy zgó- 
ry, że po Genewie nie należy się niczego Spo- 
dziewać. 


Warszawa, 11. 3. (Telef.) Dziś min. Beck 
wyjeżdża do Londynu. 


rował sen. Bobrowski, który na wstepie przed 
stawił ciężkie położenie w świecie pracy, za- 
znaczając, że wszystkim tym niedolom nie Zza- 
radzi budżet min. opieki ze względu na szezu- 
plość środków, tak, jak wogóle nie zaradzi się 
w tej sprawie bez śmiałych rzutów. Życie do- 
maga się ustawy o umowach zbiorowych i u- 
stawy o izbach pracy, tak samo ustać powinny 
ataki na t. zw. zdobycze socjalne. 

Sen. Bobrowski polemizuje z gen. relerea- 
tem budżetu w Senacie, którego uwag nie 
zaakceptowała komisja budżetowa i stwier- 
dza, że ubezpieczenia społeczne tylko wów- 
czas mogą być tanie i dawać dostatecznie wiel 
kie świadczenia, jeżeli będą powszechne, je- 
I żeli obejnią pracowników fizycznych i umysło 
wych, a nie tylko tych, którzy mają minimal- 
ne zarobki. W odpowiedzi na opinje gen. re- 


Wzmożone prowokacje hitlerowskie na Pomorzu. 


Od chwili zajęcia Nadrenii. 


Warszawa, 11 marca (Telef). Zawiesze- 
nie działalności orgamizacji niemieckiej — 
„Deutsche Vereinigung“ na teręnie powiaru 
morskiego spowodowane zostało przez pro- 
wokacyjne wystąpienie umaundurowaiych 
hitlerowców w miastach i miasteczkach nad 
morskich. Od kilku dni, a ściśle mówiąc od 


zajęcia Nadrenji przez wojska niemieckie, | 


młodzież niemiecka w Toruniu i 
stach zaczęła ukazywać się na 


innych mia 
ulicach w 


mundurach. Członkowie organizacyj hitle- 
rowskich tworzyli na ulicach grupy, które 
niejednokrotnie wznosiły antypaństwowe 
okrzyki i prowokowały ludność polską, -— 
Ws*okolicach podmiejskich” odbywano zebra 
nia i ćwiczenia o charakterze wojskowym. 
Starostwo w Wejherowie stwierdziło, że ma 
nifestanci są przeważnie członkami ..Dou- 
tsche Vereinigung“ i to skłoniło je do za- 
wieszenia działalnośei tego stowarzyszonia. 


Blokada nolitechniki warszawskiej zakończona. 


Warszawa, 11. 3. (PAT). Już wozoraj do- 
chodziło do pewnych zajść przed Politechniką 
Warszawską, a policja rozpraszała gromadzą- 
cą się publiczność motopompą. W mieście od- 
były się niewiełkie manifestacje na rzecz 
strajkujących studentów. Policja rozproszyła 
manifestantów. Druga noe blokady Politech- 
niki minęła w spokoju. Studenci odśpiewali 
„Wszystkie nasze* i o 11 godz. ułożyli się do 
snu. Po korytarzach krążyły straże, ponadto 
dwu profesorów sprawowało dyżur. O godz. 2 
w nocy do gmachu przyszli woźni i posprzą- 
tali w nim. Rano kierownictwo akcji ogłosiło 
komunikat, wzywający komunistów do wyj- 
ścia z gmachu, zauważono bowiem, że prowa- 
dzą oni akcję dywersyjna. Komuniści opu- 
ścili budynek Politechniki. O godz. 11 pro- 
rektor Przanowski zjawił się między studem- 
tami ł oświadczył. że senaty szkół wyższych 
chca pomóc młodzieży. W stosunku do niepła- 
cących nie będa stosowane żadne karne opła- 
ty, a wszystkie uzasadnione podania o ulgi 


będą nwzględnione. Zniżka opłat nastąpi od 
przyszłego roku akademickiego. Po tem prze- 
mówieniu prorektora zabrał głos kierownik 
blokady p. Salski i wezwał młodzież do rozej- 
$eia się. Przed godz. 12 Politechnika opusto- 
szała. Koło południa odbyły się manifestacje 
koło Gł. Dworca Kolejowego, na Krakow- 
skiem Przedmieściu i w alei Szucha. Policja 
rozproszyła demonstrującą młodzież. 
* DJ * 

Warszawa, 11, 3. (Telef.) Koło godz. 18 do- 
szlo do ostrych zajść spowodu demonstracji 
studenckiej koło kościoła św. Krzyża, Aresz- 
towanych jest ogólem około 50 studentów, 

% * * 

Lwów, 11. 3. (Telef.). We Lwowie odbyły 
się wczoraj manifestacje młodzieży akademie- 
kiej na znak solidarności z warszawską mło- 
dzieżą. Władze bezpieczeństwa aresztowały 
prezesa Bratniej Pomocy Uniw. Jana Kazimie 

|ra Skibę. 


Niedobór skarbowy maleje, 


Warszawa, 11 marca (Telef). Prowizo- 
ryczne zestawienia dochodów i wydatków 
za luty wykazują niedobór w wysokości 
7.500.000 zł. Od trzech miesięcy niedobór 
zmniejsza się nieustannie. W grudniu wyno- 
sił on 11.800.000 zł., w styczniu 9.500.000. 
w lutym 7.500.000 zł. 


Badanie przedsiębiorstw państwowych. 


Warszawa, 11 marca (Telef.). W dniu 
14 bm. odbędzie się pierwsze zebranie ko“ 


Na irontach wojny nic nowego. 


Rzym, 11 marca. (PAT). Komunikat oli-| 
cjalny nr. 152. Marsz. Badoglio donosi: Na 
froncie erytrejskim i na froncie semalijskim 


nie wydarzyło się nie godnego do zanotowa- 


nia. 


| 


misji do badania przedsiębiorstw państwo- 
wych. W skład komisji wchodzi 32 przedsta 
wicieli organizacyj gospodarczych a prze- 
wodniczy p. Wład. Byrka. 


WYBORY DO RADY M. POZNANIA 
ODROCZONE. 


Warszawa, 11. 3. (Telef.) Rada Ministrów 
uchwaliła przedłużyć termin zarządzenia wybo- 
rów do rady miejskiej w Poznaniu do 25 wrze- 
śnia, 


0-9-—— 

Warszawa, 11. 3. (Telef.) Wobec spodzie- 
wanego przejścia posła Jackowskiego z Brukse 
li na stanowisko ambasadora przy rządzie tn- 
reckim, mówią, że jego miejsce zajmie szef 
protokołu dyplomatycznego p. Romer, 


Mościcki, ambasadvr z Tokjo, 


=> ŻE RE SEK 


ferenta: że olbrzymi podatek 
świat pracy, 


nałożony R 


nie pozostaje w żadnym stosunku do korzyści 


jakie otrzymuje, referent stwierdza, że cięża- 
ry spoleczne zostały bardzo znacznie obniżo- 
ne i że zarzut sen. Kozłowskiego nie jest zgo- 
dny z prawdą. 

Na zakończenie referent zwróci wwagę, że 
niektóre instytucje w sposób drakoński sto- 
suja przepisy dekretu z r. 1935 o amianie nie- 
których zaopatrzeń emerytalnych. Intencją te- 
go dekretu było obniżenie nadmiernych eme- 
rytur, natomiast wcale nie szło o obniżenie 
zaopatrzeń głodowych. 


Następnie sen. Marjan Malinowski zrełe- 
rował preliminarz budżetu Funduszu Pracy, 
przypominając, że fundusz ten będzie dyspo- 
nował w r. 1936-37 tylko 95 milj. złotych, czyli 
o 32 miljony mniej niż w ub. roku budżeto- 
wym. Suma ta jest znikoma wobec ogromu po 
trzeb w walce z bezrobociem i trzeba to sobie 
dobrze uświadomić. że jedynie Fundusz Pra- 


|ev przez zwiększenie inwestycyj może zabez- 


pieczyć ludność od dalszego ubożenia i spad- 
ku konsumcji a wiec zmniejszenia wpływów 
skarbowych. 

Sen. Bniński porusza sprawę  reemigra- 
cji, zwracając się do ministra z prośbą 9 
roztoczenie planowej opieki. Sen. Jarosze- 
wiczowa wystąpiła w Obronie praw kobiet 
do pracy, wskazując na wzrastającą ostat- 
nio tendencje usuwania kobiet z rynku pra- 
cy. a szczególnie mężatek, pracujących 
uniysłowo, 

Sen. Michałowicz przedstawi] rozpaczli- 
wy stan w dziedzinie zdrowotności į lecznic- 
twa w Polsce, podnosząc kolosalny brak tó- 
żek szpitalnych i przepracowanie lekarzy. 
oraz antvsanitarne warunki. W Obronie pra 
cy kobiet wystąpiła także sen. Kudelska. 
która zauważa m. in.. że hrak jest zupełnie 
kobiet wśród personelu inspekcyjnego. .Jeń- 
nak nawet wydatne powiekszenie liczby 
etatów inspektorów pracy nie da. zdaniem 
mówczyni. poważnych rezultatów, dopóki 
nasze ustawodawstwo pracy nie zostanie 
uporządkowane, W odpowiedzi minister opie 
ki spolecznej Jaszczołt padał do wiadomo- 
ści, że Rada Ministrów na wczorajszen po- 
siedzeniu uchwaliła projekt ustawy © umo- 
wach zbiorowych. Na zakończenie dyskusji 
sen. Modzewski zwrócił uwage na bardzo 
ciężkie położenie szpitalnictwa. 


-a åE |. = WWE ZNNNNNNA 
Przed dymisją wicemin. ks. Zongołłowicza 


Warszawa, 11 marca. (Telef.. Sprawa 
ustąpienia Ks. Żongołłowicza ze stanowiska 
podsekretarza stanu w Min. WR. i OP. nie 
jest jeszcze zadecydowana. Kwestja jegc 
dymisji będzie załatwiona po powrocie min. 
Świętosławskiego ze Lwowa. Z chwilą nomi 
nacji pułk. Błeszyńskiego na stanowisko wi 
ceministra w Min. WR i OP postanowiono, 
że w Ministerstwie będzie, jak dawniej tyl- 
ko jeden wiceminister, 


Rabini demonstrują. 


Warszawa, 11. 3. (Telef.) Dziś odbył się 
w Warszawie wielki zjazd rabinów i przed- 
stawicieli gmin żydowskich przy udziale prze- 
szło 1.000 nczestników. Na zjeździe zapadły 
uchwały protestacyjne przeciwko zamiarom 
zniesienia uboju rytualnego, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 11. 3. (Telef) Giełda dewizowa: 
Belgja 89.55. Holandja 360.95, Londyn 26.24, 
Nowy Jork 5.26, Oslo 131.80, Paryż 35.01, Pra- 
ga 21.96. Szwajcarja 173.80, Sztokholm 135.30, 
Madryt 72.58. 

Papiery procentowe:  Stabilizacyjna 62.25, 
premjowa dolarowa 52, konwersyjna 60.75, 
dolarowa 74, kolejowa konwersyjna 56,50, listy 
i obligacje banków państwowych bez zmian. 

Akcje: Bank Polski 94, Siła i Światło 27, 
Cukier 25.50, Lilpop 9.00, Modrzejów 4, Nor- 
blin 42, Ostrowiec 25, Obroty dewizami cokol- 
wiek mniejsze niż średnie, tendencja dla, de- 
wiz niejednolita, 

Dolar prywatnie 5.26, rubel złoty 4-83, do- 
lar złoty 9.03, marka niemiecka 148.50, funt 
szterlingów 26.25, 

Dla pożyczek państwowych i listów zastaw- 
nych tendencja przeważnie utrzymana, Diłlo- 
nowska 91, 5 proc. renta ziemską 64.75, budo- 
wlana 27,25, inwestycyjna 54.50, 


Znamienna dymisja. 
Tokio, 11 marca. (PAT). Baron Ikki, prze- 
wodniczący rady prywatnej cesarza, podał się 
do dymisji, jako zwolennik teorji liberalnej 


a NA |hpof. Minobe, że cesarz jest organem kensty- 
miejsce p. Romera będzie mianowany p. Michał | tueji. Bar. Ikki był gwałtownie atakowany 


| przez koła wojskowe. 


Powieść. 


— Po wielu perypetjach młody ten człowiek 
ustabilizował się. Do dziś dnia żyje, jako całkiem 
przyzwoity członek społeczeństwa. Ma on jednak 
wroga. Bogatego wroga. Czlowiek ten wszelkiemi 
sposobami stara się go zniszczyć. On to prawdopo- 


dobnie przyspieszył najazd policji na Biscayne. 
Istnieje jednak pewna trudność. Gdyby złapano Mr. 
Dicka, ten usiłujac się bronić, mógłby skompronmi- 


tować swego bogatego wroga. Co robi bogaty lajdak? 
Dzwoni do pewnej niemadrej dziewczyny i mimo- 
chodem powiadamia ja o tem. Teraz wszystko zależy 


od tego, jak ona postapi. Jeśli powie o tem Mr. 
Diekowi. to ten oczywiście przerazi się, po pierwsze 
diatego, że został rozpoznany, a po drugie — wię- 


zienia. Oczywiście umknie. Jabym to samo zrobil na 
jego miejscu. Co z takiego postanowienia sprawy Wy- 
niknie? Jeżeli uda mu sie zniknąć, a prawie napewno 
uda mu się przy jego sprycie, nigdy już nie będzie 
miał możności powrócić do dawnego nazwiska. Pozo- 
słanie raz na zawsze wykreślonym z grona ludzi 
uczciwych. 


— Jeżeli zostanie, dostanie się do wiezienia — 


odpowiedziała wzburzona, — a wszystko dlatego. że 
pewien policjant chce zostać inspektorem! 
— Krzywdzaca 


niesprawiedliwość -— zawołał 


prawdę nie chciałam pana... 

— Głupstwo — machnał ręką podinspektor. — 
Myślę, że byłoby wskazanem, bym się wypowiedział, 
jak powinna postąpić owa dziewczyna. Jeżeli uda, że 
o niczem nie wie, że wogóle dla niej nie istnieje 
policja wszystkich państw w Europie, ło wszystko 
pójdzie normalnym torem, Inspektor in spe postara 
się o dowody. a młody człowiek udowodni. że jest 
właśnie owvm młodym człowiekiem. Wszystko się 
wyjaśni i zakończy, jak w pewnej bajce. Nie, nie 
mogę powiedzieć. w jakiej. Ale w poniedzialek 
przyjde i opowiem ja. O ile naturalnie bedzie jeszcze 
aktualna. Teraz sobie pójdę. Ale przedtem postawie 
pewien warunek: Proszę mi przyrzec, że nie powie 
pani o tem swojemu ojcu! 


zdziwiona 


— Mojemu ojcu? — zapytała 
czemu? 
Podinspektor obruszył się. 


— Jakto czemu? Dobre pytanie. Mam powód. 
Później pani mi przyzna rację. Zreszta, jeżeli bedzie 
się pani upierać, to będę musiał z tej prośby zrobić 
pewien rodzaj ultimatum. 

— Ach tak — powiedziała dotknięta. — Oczy- 
wiście nie mam innego wyjścia, chociaż nie wiem, 
po co ta komedja? 

— Nie szkodzi — odparł lekko Snyder. — Teraz 
dopiero widze, że z kobietami najlepiej postepować 


Nr. 71. 


To naturainie 


Btr. 8 "FOS NARODU" z dnia 12-g0 marca 1936 
J. F. PREUSSNER. 60 | oburzony podinspektor. — Wiaśnie dlatego, że tak, aby nie miały „inuego wyjścia”. 
pragnie zostać inspektąrem, popełni te niedo- niemądry żart — zastrzegł się, zobaczywszy, ża 
rzeczność, że pomoże Mr Dickowi do rehabilitacji. dziewczyna marszczy się. — Będzie pani jutro na 
J © i © — Przepraszam — zawolala skruszona — na- | trasie? Ja też będę. Dobranoc! 


GENERALNA PRÓBA. 


Podinspektor nie dotrzymał jednakże przyrze- 
czenia. Miss Shannon daremnie rozglądała się za nim. 
Wisby” ego również nie było. Tak się złożyło, że obaj 
nie przybyli, chociaż zapowiedzieli swoja obecność. 


Ostatni dzień przed wyścigami został wykorzy- 
stany przez zawodników w stu procentach. Nie bra- 
kowało ani jednego wozu z pośród czterdziestu zgło- 
szonych. Przed chwila przebiegł prosta wielki Doe- 
senberg Ścilli i znikł za zakrętem. Włoch trenował 
zawzięcie i już dzisiaj czyniono zakłady, typując go 
na zwycięzcę. Bushman na niskim, jak jaszczurka 
wozie, wybiegł przed trybunę, grzmiąc swoim krwisto- 
czerwonym motorem. Niczem cień pędził za nim biały 
Achill. Dziewczynie serce drgnęło. Było coś przera- 
żającego w pędzie tych dwóch motorów. Gdy obaj 
kierowcy przepadli za wirażem, poszukała wzdkień 
ojca. Siedział w loży sędziowskiej i rozprawiał 
z ożywieniem z Loockhartem, ojcem jej koleżanki 
Betty. Domyślała się, o czem dwaj panowie rozma- 
wiali. Interes miał zostać sfinalizowanym po wyścigu. 
Tak. Wiele rzeczy zależało od tego, czy wygra Achill, 
czy przegra.. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


PR ARATAJW LIP IPŁARARAJĄ| 


NAJWIĘKSZY KATOLICKI SKŁAD 


MATERJAŁÓW KOŚCIELNYCH 


na ornaty, kapy, chorągwie, konopeum — Wielki 
wybór irendzli, galonów, złota do haitu. 


Fr. Kopaczyński 


Telefon 128.30. 


= POSTI aiie 


KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


KRAKOW, JW, ULICA FLORJANSKA | t. 49. 


Swieże owoce krajowe i zagraniczne. 


RZNZNANANANANANANARARZA5 


Ska — Kraków, ulica Bracka 2. 


LAKŁAD Krawiecki 


| mesxi K. MIKULSKIEGO 
w Krakowie Krowoderska 
42, przyjmuje wszelkie za- 
mówienia według naj- 
nowszych żurnali po ce- 
nach umiarkowanych. 


toby wiedział miej- 
sce zamieszkania Słe- 
fana-Franciszka Mojkow- 
skiego — syna Faustyna 
i Katarzyny, ostatnio za- 


Grid e 


Jadnosipopuenie 
przekona Cie że wieczne 


pióra wszelkich systemów 
Jarzeacje najtanie 


Z.ZIEMBKKI 
Kraków, PI Marjacki 2 


inie reparaGe 
Cenniki na zyczenie 


U ks. Gadowskicśo 


(Bochnia) 
do nabycia za gotówkę 


'w nawiasie Inowa cena księgarska). 
*ATECHIZM WĘKSZY 2.50 (2.75), KATE. 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH- 


140 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70). MAŁA BI- 
KLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ. 


POWSZ. (4.50), KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
'0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1zł.), KA- 
> zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 


TECHEZY BIBL. DLA L i IL. KL. POWSZ. 
2.50 (3 zł.), PSYCHOLOGJA WYCHOW. 2 zł. 
2.40), KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA- 
STERZ, modlitewnik oprawmy a) dla mło: 
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50, 
(80, 80, 1.20, 1.80). 
Przy zamówieniach ponad 20 zał. franco 
ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc. 
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